
ŚRODA,
1? LIPC A  

1978 ROKU  
WYD. AB

urier
szozecmsKi

N r 155 (10 431) Rok założenia 1945

B. prem ier In d ii stanie jednak przed sądem

Indira Gondhi oskarżono
o nadużycie władzy

Satelita
widzi wszystko

D E LH I PAP. Rząd in d y jsk i wszczął wczoraj postępowanie 
karne przeciwko byłemu prem ierow i In d ii,  Ind irze  G andhi i  k i l ­
k u  je j byłym  współpracownikom, k ie ru jąc  do sądu wstępne 
a k ty  oskarżenia w sprawach o nadużycie w ładzy w  okresie 
stanu wyjątkowego 1975—77.

PA N I. G andhi w ystępu je jako 
główna podejrzana w  trzech 
spośród 6 spraw badanych od 
pewnego czasu przez rządowe 
b iuro śledcze i  zgłoszonych 11 
bm. w  dwóch sądach stołecz­
nych. Jedna z n ich dotyczy are­
sztowania w  dniach 25—26 
czerwca 1975 roku przywódców 
opozycji, m  in. obecnego pre­
m iera In d ii,  M ora rjiego Desaia. 
Według m ate ria łów  b iu ra  śled­
czego, nakazy aresztowania tych 
po lityków  sporządzono niezgod­
nie z przepisami prawa.

Rząd Jąnaty rozpoczął postę­
powanie przeciwko Ind irze  
Gandhi w  chw ili, gdy odzyska­
ła znaczną część popularności 
utraconej w  ostatnich ła tach i 
po sukcesach wyborczych na po 
łu dn iu  In d ii (w  lu tym  br.) za­
częła na czele swej rozłam owej

W A S Z Y N G T O N  PAP. P o lic ja  a me
ry k a ń s k a  u ja w n iła , że w y k o rz y s tu  
ją c  obse rw ac je  sa te lita rn e  p rze­
ch w yco n o  w  ty m  ro k u  ju ż  40 s ta t 
k ó w  p łyn ą cych  z ła d u n k ie m  m a ri­
h u a n y  z K o lu m b ii do S tanów  Z jed 
noczonych . Jak o św iadczy ł rzecz­
n ik  p o lic ji fe d e ra ln e j w  W aszyng­
to n ie , w sku te k  te j o p e ra c ji, u trz y  
m y w a n e j do tychczas w  c a łk o w ite j 
ta je m n ic y , sko n fisko w a n o  ok . 500 
to n  m a rih u a n y , aresztow ano 220 
osób, a p rze m y t tego n a rk o ty k u  z 
K o lu m b ii do USA zm a la ł o  jedną 
trze c ią . Jak pow iedz ia ł rzecznik, 
s a te lity  obse rw acy jne  m a ryn a rk . 
a m e ry k a ń s k ie j mogą śledzić s ta tk : 
na  w szys tk ich  m orzach  św ia ta  c 
d o w o ln e j porze i  p rzy  d o w o ln e j 
pogodzie.

P a rt ii Kongresowej zwyciężać w 
wyborach uzupełniających w  
północnej, najważniejszej p o li­
tycznie części kra ju .

Zgodnie z indy jską procedu­
rą sądową, po zgłoszeniu wstęp­
nego aktu oskarżenia, nastąpi 
dokładne śledztwo, po k tó rym  
sporządzi się w łaściw y akt oskar 
żenią, niezbędny do rozpoczęcia 
postępowania przed sądem 
pierwszej instancji.

Dopiero po w n iesieniu w łaś­
ciwego aktu  oskarżenia, rząd 
będzie mógł — je ś li zechce — 
nakazać aresztowanie obw in io­
nych.

Pani Gandhi ód początku 
kw estionuje prawo badania je j 
posunięć z la t 1975—77 przez 
instancje sądowe, argum entu­
jąc, że aresztowanie przywód­
ców opozycji i  innych osób po­
dejrzanych o działalność anty­
rządową, czy też pewne kon tro ­
wersyjne decyzje personalne, 
podejmowane w b rew  pragm a­
tyce służbowej, b y ły  posunię. 
c iam i po litycznym i, za które 
.odpowiada się przed trybu na ­
łem wyborców ” , a nie w  sądzie.

Jeden z podejrzanych, 60-let- 
n i b y ły  gubernator Delhi, K r is -  
han Chand, któ rem u wstępny 
ak t oskarżenia zarzuca współ­
udzia ł w  bezprawnym  areszto­
w an iu  przywódców opozycji i 
innych  osób w  1975 roku, po­
p e łn ił samobójstwo 9 bm., rzu­
cając się do studni.

24 BM. odbędą się w Mexico C ity  w ybory  Miss Uniiversum. 
O ten ty tu ł będą się ubiegać pan ienki z wszystkich stron św ia­
ta C A F -A P -te le foto

IX  Festiw al Polskiego

M alarstw a Współczesnego

W niedzielę otwarcie
W  N IE D ZIE LĘ  16 lipca br. 

zostanie o tw arta  jedna z n a j­
ciekawszych prezentacji p iasty 
k i  współczesnej w  k ra ju . Już 
po raz dziew iąty w  Zamku 
Książąt Pomorskich w  Szczeci­
nie odbędzie się konfrontacja 
s ty lów  i  k ie run ków  panujących 
obecnie w  polskim  m alarstw ie 
współczesnym i odbicia g łów ­
nych tendencji panujących ak­
tua ln ie  w  sztuce św iatowej.

W  regulam in ie festiw a lu  czy­
tam y: „Celem  IX  Festiw alu 
Polskiego M alarstw a Współczes 
nego jest konfrontac ja  osiąg­
nięć i aktua lnych tendencji 
we współczesnym m alarstw ie 
polskim . Zachęcenie artystów  
upraw ia jących m alarstwo do 
podejm owania tematów waż­
nych dla harm onijnego rozwo­
ju  naszego społeczeństwa i od­
zw ierciedlających przem iany w 
nim  zachodzące. Będą oni mo­
g li ubiegać się o specjalne na­
grody. D la IX  FPMW  tematem 
tym  jest w  szerokim tego sło­
wa pojęciu „C złow iek współ­
czesny i jego środowisko” .

Czy zatem zwiedzający w y ­
stawę znajdą w  m alarstw ie 
polskich a rtystów  odbicie 
współczesnej rzeczywistości, 
zw ierciadło codziennego życia, 
aktualne problem y nurtu jące 
dzisiejszy św iat i nasze społe­
czeństwo przekazane na p łó t­
nie za pomocą fa rb y  i pędzla 
w  sposób kom un ika tyw ny dla 
każdego wrażliw ego odbiorcy 
sztuki?

Z  nadesłanych 525 prac korni 
sja pod przewodnictwem  a r ty ­
sty plastyka Jana Berdyszaka

zakw a lifikow a ła  na wystawę 
205 obrazów 126 autorów  z ca­
łe j Polski.

Kom isja nagród, z przewod­
niczącym ju ry  na czele Tade­
uszem Brzozowskim, przyznała

(Dokończenie na str. 2)

Chiny
wstrzymały pomoc 

dla Albanii?
P A R Y Ż  P A P . W edług in fo rm a c ji 

n ie k tó ry c h  a genc ji p rasow ych  — 
n ie  po tw ie rd zo n ych  jeszcze o f ic ja ł 
n ie  — C h in y  m ia ły  w s trzym a ć  cał 
k o w ic ie  pom oc gospodarczą d la  
A lb a n ii,  o  czym  p o in fo rm o w a n o  
podobno rząd albańska w  nocie 
p rzes łane j 7 lip ca  br..

Tego d n ia  „ Z e r i i  P o p u llit ”  o r ­
gan a lb a ń sk ie j P a r t i i  P ra cy  żarnie 
śc ił p ie rw szy  a r ty k u ł za w ie ra jący  
a ta k i ideo log iczne p rze c iw ko  C h i­
nom . W ed ług  źró d e ł d yp lo m a tycz ­
n ych  w  P e k in ie  c y to w a n ych  przez 
A genc ję  F rance  Fresse, A lb a n ia  
w y ra z iła  n iezadow olen ie  z c h a ra k ­
te ru  pom ocy u d z ie la n e j je j  przez 
C h in y  i  w ą tp liw o ś c i co do je j  rze 
c z y w is te j w a rto śc i.

A lb a n ia , k r a j  o  2,5 m in  m iesz­
ka ń có w  od  1962 ro k u  zw iązana b y ­
ła  ścisłą w spó łp racą  p o lity c z n ą  ! 
gospodarczą z C h inam i, 60—70 pro  
cen t je j  h a n d lu  zagranicznego to 
o b ro ty  z  ChRL.

E. Gierek 
i P. Jaroszewicz 
w woj. stupskim

SŁUPSK PAP. I  sekre­
tarz KC  PZPR Edward 
G ierek i członek B iura  Po 
litycznego KC PZPR, pre­
zes Rady M in is trów  P io tr 
Jaroszewicz przebyw ali 11 
bm. na Z iem i S łupskiej, 
zapoznając się z osiągnię­
ciam i i  p lanam i rozwoju 
tego prężnego regionu.

Nowe kutry 
dla rybaków 
bałtyckich

G D A Ń S K  PAP. W stoczn i „ W i­
s ła”  w  G dańsku zw odow ano p ie rw  
szy z s e r ii d w u dz ies tu  no w ych  k u  
tró w  ry b a c k ic h  przeznaczonych spe 
c ja ln ie  do p o ło w ó w  na B a łty k u . 
Je d n o s tk i te , ty p u  „K B -2 1 ” , eks­
p loa tow ane będą w  spó łdz ie ln iach  
ryb o łó w s tw a  m orsk iego .

N ow e  k u t r y  m a ją  k a d łu b y  s ta lo ­
w e z nadb u d ó w ką  ze stopów  a lu ­
m in io w ych . Je d n o s tk i wyposażone 
będą w  ste row ane z p o k ła d u  s il­
n ik i  g łów ne, spec ja lne  ż u r  a Wika do 
w yc iągan ia  sieci, ra d ios tac je  i  ra ­
d io te le fo n y , au tom atyczne rad lona  
m ie rn ik i i  echosondy, ra d a ry  nawa 
gacy jne .

Jak żyję i pracują
junacy OHP

— SERDECZNE pozd ro w ie n ia  d la  
zespołu re d a kcy jn e g o  j,K u r ie ra ”  
p rzesy ła ją  ju n a c y  w ra z  z kom en­
d a n ta m i szkolnego OHP Zespołu  
S zkó ł E ne rge tycznych  z K ra k o w a ,

P ra c u je m y  w  S ta rga rdz ie  Szcze­
c iń sk im  W SPBO od 26.06 do  27.07. 
1978 r .  p rz y  w znoszeniu now ych  
os ied li m ie szkan iow ych : X X X -le c ia  
P R L, S zczec in -Z d ro je  l  w  G o len io ­
w ie . Jest nas osiem dziesięciu . W y ­
p e łn ia m y  lu k ę  ja k a  pow sta ła  w  
p rze d s ięb io rs tw ie  na s k u te k  okresu  
urlopow ego  s tac jonarnego p rz y ­
zak ładow ego OHP. P ra c u je m y  w  
ty m  p rze d s ię b io rs tw ie  j u t  po  
ra z  d ru g i ł  je s t nam  tu  ba r­
dzo dobrze. P rzeds ięb io rs tw o

(Dokończenie na str. 2)

Obyczaje: proces o prochy Niżyńskiego
THE OBSERVER (z 25. 

V I.) zamieścił koresponden 
cję z Paryża Robina Smyt 
ha, dotyczącą makabryczne 
go sporu o miejsce osta­
tecznego spoczynku w ie l­
kiego a rtys ty  baletu.

CM EN TAR Z M ontm artre, po 
k tó rym  wśród grobów najbar­
dziej sławnych ludzi z przesz­
łości Paryża biegają zdziczałe 
koty, stał się terenem w a lk i o 
śm ierte lne szczątki N iżyńskie­
go, zmarłego 28 la t temu w  sta 
nie obłąkania w  jednym  ze 
szpitali londyńskich.

Ten kto przybędzie na cmen­
tarz może po starannych poszu 
k iw aniach znaleźć obecnie dwa 
groby Niżyńskiego. Na jednym

stoi b rzydk i nagrobek w  posta 
c i gran itow ej p ły ty  między 
dwoma kszta łtnym i rzędami 
krzewów laurowych. W  tym  
właśnie grobie pochowany został 
w ie lk i tancerz rosy jsk i w  trzy  
la ta po swej śmierci.

C IA Ł O  N iżyń sk ie g o  zosta ło  eks­
hum ow ane  z londyńsk iego  cm en­
ta rza  i  przen ies ione  d o  Paryża  
przez jego  osobistego p rzy ja c ie la , 
tancerza i  cho reog ra fa , Serge L i-  
fa ra . W  ce rem on ii, k tó ra  o d by ła  
sdę ze znaczną pom pą, uczestn i­
cz y li p rzeds taw ic ie le  francusk iego  
rzą d u  i  m ałe d z ie w c z y n k i ze szko­
ły  b a le to w e j p rzy  operze parys­
k ie j.  Na g ra n ic ie  p ły ty  z n a jd u je  
Kie nan is- .. W a rła w n w i

NIED AW NO , bez w iedzy L i-  
fara, o 200 yardów dalej, wyko 
pany został nowy grób — na

razie bezimienny — wśród go­
tyck ich  sklepień. T u ta j pod na­
ręczami chryzantem i  współ­
czesną żelazną p ły tą  leży obec­
nie wdowa po N iżyńskim , Ro- 
mola, k tóra  zm arła we Floren­
c j i  na początku bieżącego m ie­
si? ca w  w ieku 86 lat.

Dwóch znanych francuskich 
adwokatów podjęło walkę w  są 
dzie, gdzie zapaść ma w yrok, 
czy należy poruszyć szczątki 
Wacława czy Romoli i  k tó ry  z 
grobów ma być ich wspólnym  
miejscem wiecznego spoczynku.

N A  K R O T K O  przed śm ie rc ią  
R om ola N iżyńska . w ęg ie rska  a ry - 
sto toratka, k tó ra  d la  zw rócen ia  na 
s ieb ie  u w ag i swego późniejszego

(Dokończenie na sir. 3)
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N o w y  p ro g ram  d la k las  p ie rw szych

Dzieci łatwiej przekroczą próg 
między domem a szkołą

W AR SZA W A PAP. Z  no 
w ym  rokiem  szkolnym  ok. 
540 tys. uczniów klas p ie rw  
szych rozpocznie naukę 
według program u 10-la tk i.

PR ZYG O TO W AN IA  do tego 
m omentu trw a ły  ponad pięć la t. 
O bejm ow ały one program , pod­
ręczniki, doskonalenie systemu 
szkolnego i  organizacyjnego, 
rozwój wychowania przedszkola 
nego, kształcenie nauczycieli. 
N a jbardz ie j widoczne osiągnię­
cia w  ska li ogólnospołecznej to

Dla „Daru Młodzieży"

Deklaracje 
z całego kraju

G D AŃ SK PAP. In ic ja tyw a  
gdańskiej m łodzieży zrzeszonej 
w  FSZMP zbudowana społecz­
nym  czynem nowego żaglowca 
szkolnego „D a r M łodzieży”  zy­
skała szeroki odzew w  całym  
k ra ju . Zewsząd nap ływ a ją  de­
k la rac je  darów  i  pracy na rzecz 
tworzenia funduszu budowy na 
stępcy „D a ru  Pomorza” , zobo­
w iązania w yprodukow ania ele­
m entów jego wyposażenia.

upowszechnienie wychowania 
przedszkolnego dzieci 6-letnich. 
Rozbudowaliśmy sieć przedszko 
l i  (średnio przybyw a obecnie 
ok. 10 tys. m iejsc rocznie), klas 
i  ognisk przedszkolnych na wsi. 
W  rezultacie p raw ie  każde 
dziecko rozpoczynające naukę 
w  now ej szkole, ma za sobą 
okres rocznego przygotowania. 
U ła tw i to  im  przekroczenie p ro ­
gu m iędzy domem a szkołą.

System wychowania przed­
szkolnego zespolony został z 
programem nauczania w  klasie 
pierwszej. Dziecko przyjdzie  do 
szkoły z oceną jego postępów i 
możliwości, oo u ła tw i nauczy­
c ie low i poznanie ucznia. Nowy 
program  nauczania w  klasie I 
skonstruowany jest tak, aby 
dziecku zapewnić powodzenie w  
nauce.

N A U C ZYC IE LE troszczyć się 
będą nie ty lk o  o rozwój in te lek 
tu a ln y  dziecka, ale także jego 
rozw ój em ocjonalny i  ogó lnofi- 
zyczny. W  tym  celu zwiększo­
no liczbę godzin przeznaczonych 
na wychowanie fizyczne, g ry  i 
zabawy, na takie przedm ioty 
ja k  w ychowanie muzyczne i 
plastyczne, służące rozw ojow i 
osobowości dziecka.

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m /s „K u d o w a -Z d ró j”  z N o r­
w e g ii,

m /s „L iw ie c ”  z K openhag i, 
m /s „k o p a ln ia  M a rc e l”  z Da­

n ii,  .........
m /s „P io t rk ó w  T ryb u n a lska ”  

z D a n ii,
s/s „Jedność R obotn icza”  z 

D a n ii,
m /s „C ie ch a n ó w ”  z D a n ii, 
m /s „W a d o w ice ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „D ę b lin ”  do B e lg ii, 
m /s „ L iw ie c ”  do Goeteborga, 
m /s „S u w a łk i”  do  D a n ii, 
m /s „T a rn ó w ”  do H o la n d ii, 
s/s „Jedność R o b o tn icza " do 

D a n ii,
m /s „W a d o w ice ”  do D a n ii.

Do program u k lasy I  włączo­
ne zostały tak  ważne elementy, 
ja k  pomoc dziecku w  jego tru d ­
nościach, usuwanie i  korygow a­
nie różnego rodzaju m ikrodefek 
tó w  fizycznych, mogących nie­
korzystn ie w p ływ ać na postępy 
w  nauce. W  tym  celu prowadzić 
się będzie w  szkołach odpowied 
nie zajęcia wyrównawcze i ko­
rekcy jne z dziećmi. K ierow ać 
ty m i zajęciam i będą specjalnie 
przygotow ani do tych zadań 
nauczyciele.

Tak więc nowa szkoła będzie 
W w iększym  niż dotąd stopniu 
dostosowana do możliwości 
uczniów. Będzie im  też w  w ięk­
szym stopniu pomagać, dostrze­
gając in dyw idua lne  cechy i 
trudności dziecka.

Ujęcie sprawców 
upozorowanego
wypadku

W A R S Z A W A  PAP. W ub . m ie ­
s iącu w  G łogow ie  w y ło w io n o  z rze 
k i  z w ło k i n ieznanego m ężczyzny 
w  w ie k u  o k . 40 la t. W szelk ie  o k o ­
licznośc i w ska zyw a ły , że u to n ą ł on 
podczas k ą p ie li.  U w agę prow adzą ­
cych  ś ledz tw o  w  te j sp ra w ie  fu n k  
c jo n a r inszy K o m e n d y  W ojew ódz­
k ie j  M O  w  L e g n ic y  z w ró c ił jednak  
n ie w ie lk i guz na g ło w ie  o fia ry .

Po z id e n ty f ik o w a n iu  zw ło k  — 
m ężczyzną o ka za ł się m ieszkan iec 
G łogow a Z y g m u n t P. — i  energ icz 
n y m  ś ledz tw ie  za trzym ano  23-łet- 
n iego  W iesława O. i  21-letniego 
Z dz is ław a K . O kazało się, że p od ­
czas wspólnego p ic ia  a lk o h o lu  do ­
szło m iędzy n im i do  sprzeczk i, w  
tra k c ie  k tó re j Z y g m u n t P . został 
ud e rzo n y  b u te lk ą  w  g ło w ę . D la  u- 
pozo row an ia  nieszczęśliw ego w y ­
padku, n ie p rz y to m n y  m ężczyzna 
zosta ł ro ze b ra n y  do  k ą p ie ló w e k  i 
w rz u c o n y  do  w ody.

Jak żyją i pracują
junacy OHP

(Dokończenie ze str. 1)
zapew nia  nam  dobrze  zorgan izow aną pracę  w  system ie a k o rd o w o - 
d n ló w k o w y m , stąd średn ia  p łaca  ju n a k a  k s z ta łtu je  się p o w yże j 3 tys . 
z ł. K om endanc i w ra z  z  k ie ro w n ic tw e m  przeds ięb lo rs tioa  czu w a ją  nad  
zo rg a n izo im n ie m  nam  życ ia  w  godzinach  w o ln y c h  od p ra cy .

W  każdą n iedz ie lę  p lanow ane  są d la  nas w yc ie c z k i, w  ty g o d n iu  
w y jś c ia  do k in a , zapew niono nam  w stęp  na k o r ty  ten isow e w  OSiR  
I  k o rzys ta n ie  ze sprzę tu  p ły ioa jącego  (k a ja k i,  ro w e ry  w odne) na  
j .  M iedw ie .

P ie rw szą w yc ieczkę  zorgan izow ano nam  do  C edyn i 1 S ie k ie re k , szla­
k ie m  R e jonu  P am ięc i N a ro d o w e j, następne z p tano iuanych  to  zw ie ­
dzenie Szczecina i  s toczn i, w y ja z d  nad m orze, do K o ło b rze g u . D zień  
22 lip ca  zastanie nas w spó ln ie  z m łodzieżą za k ła d u  na zloc ie  nad  
j .  M iedw ie , o rg a n izo w a n ym  przez Za rząd  M ie js k i FS ZM P  w  S ta rg a r­
dzie.

M ieszkam y w  ho te la ch  ro b o tn iczych , m a m y  na  m ie jscu  s to łów kę  
i  ś w ie tlicę , do naszej d ysp o zyc ji oddano b ila rd , s tó ł p ingpongow y, 
p iłk i ,  ad a p te ry , m ag n e to fo n y , ra d ia  ł  te le w iz o ry  o raz c iem n ię  fo to g ra ­
ficzn ą  w raz  z c a łym  w yposażeniem .

Z a pew n iono  nam  op iekę  le ka rską  w  p rz y c h o d n i z a k ła d o w e j, m a ją c e j 
siedzibę w  ty m  sam ym  b u d y n k u  w  k tó ry m  m ieszkam y.

Czas szybko  b iegn ie , g d yż  po p ra c y  na  b u d o w ie  m a m y spo tkan ia  
z dz ia łaczam i Z B o W iD , P C K , M O , P T T K , ponad to  a n gażu jem y się 
do p ra c y  spo łeczne j na rzecz środow iska .

K o m e n d a n ta m i, k tó rz y  zo rg a n izo w a li nam  pracę  w  ty m  p rze d s ię b io r­
stw ie , co u m o ż liw i nam  spędzenie w a k a c ji za w łasne p ien iądze , są 
nauczyc ie le  naszej s zko ły : m g r H e n ry k  K arasek, m g r  Z y g m u n t K o h u t, 
m g r F ranc iszek B ie rn a t o raz  s tu d e n t IV  ro k u  A G H , abso lw en t naszej 
szko ły  Z b ig n ie w  P isko rz , p e łn ią c y  fu n k c ję  ra to w n ik a  wodnego.

Je ś li zna jdz iec ie ’  trochę  w o lnego  m ie jsca  na  szpa ltach  Waszego p ism a, 
podz ie lc ie  się naszym i u w a g a m i z ca łą  m łodz ieżą  po lską , zorgan izow aną  
w  podobnych  hu fca ch  p ra c y  „L a to  OHP 78” .

R A D A  H U F C A :

JA C E K  JE LO N K IE W 1C Z  
W IE S Ł A W  KO C ZU R  
R Y S Z A R D  M R A N IE C  
J A N  Z A W IŁ A  
W IE S Ł A W  O LS Z A

W niedzielę otwarcie
(Dokończenie ze str. 1)

ju ż  nagrody i wyróżnienia. 
Grand P r ix  Festiw alu o trzy­
m ał Ryszard K ie lty ka  ze Szcze 
cina. Nagrodę wojew ody szcze­
cińskiego — Grzegorz Sztabiń- 
sk i z Łodzi, nagrodę im ienia 
Z iem ow ita  Szumana — Jerzy 
P io trow icz z Poznania,-nagrodę 
prezydenta miasta Szczecina — 
Dobrochna Jurczak -  S w itka , z 
Poznania. Ponadto dziesięciu 
tw órców  otrzym ało w yróżn ie­
nia — medale pam iątkowe, i 
wśród nich Teresa i Jan B u j 
nowscy ze Szczecina.

Ekspozycja IX  Festiw alu Pol 
skiego M alarstw a Współczesne­
go trw ać będzie w  Zam ku Szcze 
cińskim  do połowy września 
bieżącego roku. (o)

A

ODRA  — nasza n a jw ię k ­
sza arte ria  wodna  — speł­
nia istotną rolę w  transpor 
cie różnego typu  towarów. 
Przewozi się tędy m. in. 
węgiel i  inne surowce ze 
Śląska do szczecińskich 
portów , i  odw rotn ie  — nie­
któ re  tow ary z Wybrzeża w  
głąb kra ju . B arkam i rzecz­
nym i transportuje się także 
samochody osobowe. W ce­
lu  zwiększenia transportu  
rzecznego, systematycznie 
rozbudowuje się porty  nad 
Odrą, buduje nowe jazy i 
przejścia wodne.

N A  ZD JĘCIU : załadunek 
węgla w  porcie m ie jskim  
we W rocław iu.

CAF—W ołoszczuk
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Ruszył wyścig dookoła Polski
Jankiewicz zwycięzcą prologu

W CZO RAJ rozpoczą ł s ię  w  W ar­
szaw ie 35 w yśc ig  doo ko ła  P o lsk i, 
k tó rego  o rg a n iz a to ra m i są: re d a k ­
c ja  „D z ie n n ik a  Ludow ego” , P o lsk i 
Z w ią ze k  K o la rs k i o raz  Rada G łów  
na  Zrzeszenia LZS.

U roczys te  o tw a rc ie  im p re zy , ob ­
chodzące j w  ty m  ro k u  jub ileusz  
50 ro c z n ic y  I  b iegu  ko la rsk ie g o  
d o o ko ła  P o lsk i, nas tąp iło  przed 
P o m n ik ie m  B oh a te ró w  W arszaw y 
na P la cu  T e a tra ln y m .

O tw a rc ia  w yśc igu  dokona ł jego  
p ro te k to r , prezes N K  Z S L  m arsza­
łe k  S e jm u  P R L  — S tan is ław  
Gucwa.

P o zakończen iu  u ro czys to śc i o - 
tw a re ia  po łączonej ze z łożeniem  
w ie ń c ó w  pod P o m n ik ie m  B oha te ­
ró w  W arszaw y, b a rw n a  k a w a łk a  
da  k o la rz y  uda ła  s ię  na  s ta r t  p ro ­
lo g u  — ja z d y  In d y w id u a ln e j na 
czas o  m e m o ria ł tre n e ra  H e n ry k a  
Lasaka.

N a tras ie , gdzie  tra d y c y jn ie  ro z ­
g ryw a n e  je s t k r y te r iu m  M O N , od ­
b y ł  się p ro lo g  w yśc ig u  dooko ła  
P o ls k i o  m e m o ria ł trene ra  H e n ry ­
k a  Lasaka. B y ła  to  jazda in d y w i­
d ua lna  na czas u lic a m i: P iękną , 
Jazd ów, A g ry k o lą  i  M yś liw ie cką ; 
d ługośc i 2,8 km .

Na s ta rc ie  w yśc igu  doo ko ła  P o l­
s k i s ta n ę ło  ostatecznie 107 k o la rz y  
w  21 d ru żyn a ch  o ra z  dw óch  w  k ia  
sy fika c jd  in d y w id u a ln e j. Z  e k ip  za­
g ra n ic z n y c h  w y s ta r to w a li-  szosow­
cy: S z w a jc a r ii, H o la n d ii,  A u s tr i i,  
K u b y , NRD, CSRS i  W łoch . Polskę 
re p re ze n tu ją  c z te ry  d ru ż y n y  P Z K o l 
o ra z  zespoły p io n ó w  w o jskow ego  i  
g w a rd y jsk ie g o , C R ZZ 1 LZS .

P ie rw szym  lid e re m  35 w yśc igu  
d o o ko ła  P o ls k i zosta ł Jan Ja n k ie ­
w ic z  — m is trz  P o ls k i w  w yśc ig u  
to ro w y m  na dys ta n s ie  4 k m . Po­
k o n a ł on trasę  p ro lo g u  w  czasiie 
3.59,4 m in . D ru g i czas d n ia  u zy s k a ł 
rep re ze n ta n t N R D  — Joab im  V ogel 
— 4.00,4 a t rz e c i Z b ig n ie w  Szczep­
k o w s k i— 4.00.6. V oge l i  Szczepkow ­
s k i w y s ta r to w a li do  p ro lo g u  ja k o  
Jedni z p ie rw szych , m a jąc  suchą 
trasę . N ieco  m n ie j szczęścia m ie li 
k o le jn i ko la rze , k tó rz y  m u s ie li je ­
chać po m o k re j 'n a w ie rz c h n i, pod­
czas deszczu.

Jako  p ie rw szy  w  tegorocznym  
w yśc ig u  d o o ko ła  P o ls k i w y s ta r to ­
w a ł M ieczys ław  N o w ic k i. N a m ecie 
u zy s k a ł o n  czas 4.01,2 d a ją c y  m u

w  k la s y f ik a c ji p ro logu  4 m ie jsce.
W y n ik i:  1. Jan J a n k ie w icz  (Pol­

ska I )  — 3.59,4, 2. — Jo a h im  Vogel 
(N R D ) — 4.00,4, 3. Z b ig n ie w  Szczep 

■ckowski (Legia I )  — 4.00,6, 4. M ie ­
czys ław  N o w ic k i (K o m u n a ln i)  — 
4.01,2, 5. A dam  Jagła (S to m il) — 
4.04,4, 6 . D a n ie l F o lio n i (W ło ch y ) — 
4.04,6.

Niepomyślne losowanie
jskich pucharów

T R A D Y C Y JN IE  Już w  zu ry s k im  
h o te lu  „ A t la n t is ”  o d by ło  się loso­
w an ie  ro z g ry w e k  e u ro p e jsk ich  p u ­
cha rów .

M is trz  P o lsk i, W is ła  K ra k ó w  w  
p ie rw sze j ru n d z ie  P u cha ru  E u ropy  
n a tra f i ła  na Jeden z na jlepszych  w  
u b ie g łym  sezonie k lu b ó w  e u ro p e j­
s k ic h  — FC  B rugge. M is trz  B e lg ii 
to  u b ieg ło roczny  f in a lis ta  tych  
ro z g ry w e k . W  m a ju  b r . FC  B rugge 
p rze g ra ł w  L o n d y n ie  z L lve rp o o le m  
0:1, F a k t d o ta rc ia  do f in a łu  P ucha­
r u  E u ro p y  w ys ta w ia  d ru ż y n ie  b e l­
g ijs k ie j ja k  na jlepsze św iadectw o 
N ie  oznacza to  je d n a k , że p iłka rze  
W is ły  s to ją  na s tra co n e j po zyc ji 
M ło d y  k ra k o w s k i zespół m a ró w ­
n ież  w  sw ych szeregach p iłk a rz y , 
k tó rz y  u cze s tn iczy li w  m is trz o ­
s tw a ch  św ia ta  w  A rg e n ty n ie  — Ada 
ma Na w a lkę , H e n ry k a  M aeu lew i- 
cza, A n to n ie g o  S zym anow skiego i 
A n d rz e ja  Iw ana . K o n fro n ta c ja  obu 
d ru ż y n  zapow iada się bardzo in te ­
resu jąco.

P iłk a rz e  sosnow ieckiego Zagłębia 
w  p ie rw sze j ru n d z ie  P u ch a ru  Zdo­
byw ców  P u ch a ró w  n a t r a f i l i  na au ­
s tr ia c k i zespół SSW In s b ru c k  — od 
la t  za liczany  do k ra jo w e j czo łów ki.

Także  w  Pucharze U E F A  zespół 
Lecha Poznań czeka tru d n e  zada­
n ie . Lech  z m ie rzy  się bo w ie m  ze 
znanym  z d o b re j m a rk i w  fu tb o ­
lu  za ch o d n io n ie m le ck im  zespołem 
M SV D u isbu rg .

Z  p o ls k ie j c z w ó rk i n a jb a rd z ie j 
szczęśliw ie  w y lo so w a ł w ro c ła w s k i 
Ś ląsk. W ice m is trz  P o ls k i w  p ie rw ­
szej ru n d z ie  sp o tka  się z d ru żyn ą  
c y p ry js k ą  P azoporikos L a rnaka .

Dziś w kraju
W PA ŁAC U  Urzędu Rady 

M in is tró w  odbędzie się dziś uro 
czystość wręczenia nagród w 
konkursie Ogólnopolskiego K o ­
m itetu Frontu  Jedności Naro­
du pod nazwą „G m ina — m istrz 
gospodarności”  za 1977 r.

W  konkursie w zię ły udział 
1764 gm iny. Nagrody i w yróż­
nienia otrzym ało 181 gmin.

PODOBNIE ja k  w  dniach 
poprzednich również i dziś od­
byw ają  się w całym k ra ju  se­
sje konferencji samorządu ro­
botniczego. Na sesjach tych oce 
nia się stan realizacji planów 
produkcyjnych w  I  półroczu br. 
i  na tym  tle  omawia k ie run k i 
działania zm ierzające do peł­
nego wykonania i  — w  m iarę 
m ożliwości — przekroczenia te ­
gorocznych zadań planowych.

SEJMOWE kom isje: Obrony 
Narodowej, N auki i  Postępu 
Technicznego, Spraw W ewnę­
trznych i W ym iaru  S p raw ied li­
wości rozpatrzą dziś na wspól­
nym posiedzeniu rządowe pro­
je k ty  ustaw: o ustanow ieniu ty ­
tu łu  honorowego „L o tn ik  K o­
smonauta Po lskie j Rzeczypospo­
l i te j Ludow e j”  oraz o ustano­
w ieniu ty tu łu  honorowego „Z a ­
służony P ilo t W ojskowy Pols­
k ie j Rzeczypospolitej Ludow e j” . 
W czoraj oba p ro je k ty  ustaw 
p rzy ję ła  sejmowa Kom isja Prac 
Ustawodawczych.

W  UN IW ERSYTEC IE im . 
Adama M ickiew icza w  Pozna­
n iu  rozpoczyna się dziś le tn ia  
szkoła k u ltu ry  i  języka polskie­
go d la  m łodzieży po lon ijne j. No 
wością szkoły będzie w  tym  
roku ku rs ekonomiczny, w  k tó ­
rym  uczestniczyć ma k ilku d z ie ­
sięciu przem ysłowców polskiego 
pochodzenia zamieszkałych w 
USA.

105-lełnia
mieszkanka
Nałęczowa

L U B L IN  P A P . M ieszkanka  N a łę ­
czowa M a ria  E lżb ie ta  Joanna N ie - 
żychow ska, u rodzona 12 lipca  1873 
ro k u  w  In o w ro c ła w iu , na js ta rsza  
osoba zam ieszkała w  w o j. lu b e l­
sk im , obchodz i w  dniiu dz is ie jszym  
105 roczn icę  u ro d z in . M a ona 5 sy 
nów , 11 w n u k ó w  i  14 p ra w n u k ó w ; 
w szyscy ży ją . D w a j n a js ta rs i syno  
w ie  b ra l i  u d z ia ł w  P o w sta n iu  Wied 
ko p o lsk im , a jeden ucze s tn iczy ł w  
b itw ie  pod  M on te  Cassino.

W  d n iu  n iecodziennego ju b ile u ­
szu z życze n ia m i i  k w ia ta m i do 
sę d z iw e j ju b i la tk i p rz y b y li ob o k  
ro d z in y  i  zn a jo m ych  ró w n ie ż  przed 
s ta w ic ie le  w ła d z  m ie js k ic h  N a łę ­
czowa.
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Hiszpania

Zniesienie
kary śmierci

M AD R YT PAP. Iz.ba Deputo­
wanych parlam entu hiszpańskie 
go zaaprobowała 299 głosa­
m i przy jednym  sprzeci­
w ie  i 17 w strzym ujących się 
zniesienie ka ry  śmierci. N ie o- 
bejm uje to jednak osób podle­
gających sądom wojskow ym .

Nowa prowokacja
syjonistów

N O W Y JO R K PAP. W b iu rze  
„ I j i t u r is tu ”  w  N ow ym  J o rk u  na­
s tą p iła  eksplozja  ła d u n k u  w ybucho  
wego. T y lk o  szczęśliw ym  zbiegiem  
oko liczn o śc i n ie  pociągnęła ona za 
sobą o f:a r  w  ludz iach . A n o n im o ­
w y  rozm ów ca p o w ia d o m ił te le fo ­
n iczn ie  Agencję  U P I: że dokona ła  
tego  jedna z o rg a n iz a c ji s y jo n i­
s tycznych .

A genc ja  TASS zw raca  uwagę, że 
n.ie jest to  b y n a jm n ie j p ie rw szy 
w yp a d e k  tego ro d za ju  p ro w o k a c ji 
w obec ra d z ieck ich  b iu r  i  przedsta­
w ic ie ls tw  w  USA. będący dz ie łem  
o rg a n iz a c ji sy jo n is tyczn ych , k tó ­
ry m , m im o  w ie lo k ro tn y c h  p ro te ­
s tó w  ze s tro n y  ra d z ie ck ie j, w ładze 
a m erykańsk ie  pozostaw ia ją  w o lną  
rękę.

Spada popularność 
premiera Fukudy

T O K IO  PAP. Z op u b liko w a n ych  
w  n iedz ie lę  w y n ik ó w  a n k ie ty  ba­
dania o p in ii pub liczne j, p rzep ro ­
w adzone j przez d z ie n n ik  ,, Asahi 
S h im b u n ”  w y n ik a , że p re m ie r Ja 
po n ii. Takeo Fukuda cieszy się 
obecnie m nie jszą popu larnością  
n iż  przed pó ł ro k ie m . T y lk o  24 
p roc. respondentów  w y ra z iło  po­
pa rc ie  d la  gab ine tu  Takeo F u k u ­
d y . podczas gdy w  te j sam ej an­
k iec ie , p rzeprow adzone j w  g ru d ­
n iu  1977 r. p re m ie r F ukuda  uzy­
ska ł poparcie  27 proc. an k ie to w a ­
nych .

Pułkow nik Salek na czele nowego rządu

Do stolicy Mauretanii
powrócił spokój

PARYŻ, LO NDYN PAP. Jak wynika z informacji napływa­
jących ze stolicy Mauretanii, Nuakszott, po dokonanym tam za­
machu stanu w mieście panuje spokój i sytuacja się norma­
lizuje. We wtorek po południu ogłoszono listę nowego rządu, 
utworzonego przez „Komitet odnowy narodowej”. Na czele ga­
binetu stanął przywódca zamachu, płk Mustafa Ould Mohamed 
Salek.

RÓWNOCZEŚNIE radio m au. 
retańskie podało, że dziś wszy­
stkie lo tn iska w  tym  k ra ju  — 
zamknięte od zamachu stanu — 
zostaną otwarte. Po inform ow a- 

też, że wszystkie zakłady 
przemysłowe i insty tuc je  wzno­
w iły  pracę, a czas obowiązywa­
nia godziny po licy jne j został 
skrócony.

W  wypowiedzi dla ambasa­
dorów  akredytowanych w  Nua­
kszott p łk  Salek oświadczył, że 
zamach stanu podyktow any by ł 
„w ażnym i względami p o lity k i 
wewnętrznej i  n ie będzie m iał 
w p ływ u  na po litykę  zagranicz­
ną” . M auretania —■ stw ie rdz ił 
p u łkow n ik  — pragnie u trzym y­
wać dobre stosunki ze wszyst­
k im i k ra jam i.

Na razie rządy k ra jó w  sąsia­
dujących z M auretanią, podob­
nie ja k  obserwatorzy politycz­
ni, zachowują wstrzemięźliwość 
w  ocenie m auretańskiego za­
machu stanu, ograniczając się 
do śledzenia faktów . Podobną 
postawę za ję li obradujący w 
Chartum ie m in is trow ie  państw 
członkowskich O rganizacji Je­
dności A frykańsk ie j.

U F O
nad Belgradem

B E LG R A D  PAP. Jugosłow iańsk i 
d z ie n n ik  „N o v o s ti”  zam ieścił in fo r  
m ację  o  n iecodz iennym  w ydarze ­
n iu , k tó re g o  św ia d k a m i b y l i  miesz 
k a ń c y  B e lg radu . W n iedz ie lę , 9 
bm  o k o ło  godz. 21.00 nad m iastem  
p o ja w ił się b ia ło  p o łysku ją cy  o- 
b ie k t, szyb u ją cy  sw obodnie na w y  
sokoścl o k o ło  tys iąca  m e tró w . Z ja ­
w isko  obserw ow ano przez ponad 
4 m in u ty . Na zd jęc iu , k tó re  w y k o n a ł 
re p o rte r ju g o s ło w ia ń sk ie j te le w i­
z ji,  n ie z id e n ty f ik o w a n y  o b ie k t w y  
g ląda l ja k  duży, jasny  p u n k t. Jak 
pisze dz ie n n ik , ra d a ry  k o n tro li lo ­
tó w  w  B e lg radz ie  n ie  zare jestrow a 
ły  w  .ogóle tego dziw nego z ja w i­
ska.

M O ZA M B IK . Kobiety z 
plemienia Makonde przy 
wyrobie g lin ianych dzba­
nów do wody.

(CAF)

W dalszym ciągu niejas­
ne są tło  i  przyczyny prze­
w rotu , dokonanego bez rozlewu 
k rw i. N ie znane są jeszcze także 
polityczne zam iary przywódcy 
zamachu, pu łkow n ika  M ustafy 
O ulda Saleka. Agencja Reutera, 
powołu jąc się na spekulacje 
wysuwane w  Nuakszott, pisze, 
iż powodem obalenia rządów 
prezydenta Daddaha by ły  po­
ważne rozbieżności między nim  
a s iłam i zbro jnym i na temat 
działań m ilita rn ych  prowadzo­
nych przez M auretanię na Sa­
harze Zachodniej przeciwko 
F ron tow i Polisario. W ydatki na 
tę wo jnę poważnie obciążają 
gospodarkę mauretańska.

Bułgarzy oglądają
„Dyrektorów“

SO FIA PAP. Telew izja b u ł­
garska rozpoczęła w  swym  d ru ­
gim  program ie em isję polskie­
go serialu „D yrek to rzy ”  reży­
serii Zbigniewa Chm ielewskie­
go. P ierwszy odcinek serialu 
spotkał się z zainteresowaniem 
tute jszych widzów.

Esperanto w ChRL
W A R T Y K U L E  p t. „ K i lk a  słów 

o m iędzynarodow ym " ję z y k u ”  „Ż E N - 
M IN  ŻY P A G ”  pisze, że choć od 
czasu gdy d r  Z am enhof w yn a la z ł 
esperanto, p o ja w iło  się w io le  p ro ­
je k tó w  m iędzynarodow ego języka , 
to  je d n a k  ten o p racow any przez 
po lsk iego  leka rza  i  w yb itn e g o  l in ­
gw is tę , jes t na jdoskona lszy i  szyb­
k o  się upowszechnia. Jest to  bo­
w ie m  ję z y k  bardzo log iczny , ła tw y  
do nauczenia się, a ponadto w y ­
dano ju ż  w  n im  w ie le  d z ie l l ite ­
ra tu ry  św ia to w e j. A u to r p rzypo­
m in a , że h it le ro w c y  p a li l i  ks iążk i 
w  ję z y k u  esperanto, o k ru tn ie  prze­
ś la d o w a li esperan tystów  1 zam or­
d o w a li w  obozie dw óch  synów  
Zam enhofa . ,,Ade zawsze zna jdo ­
w a li się ludz ie , k tó rz y  ry z y k u ją c  
życ iem , u c z y li siię tego ję zyka ” . 
A u to r podkreś la , że w śród  sym pa­
ty k ó w  esperanta jes t Josip Broz 
T ito , k tó r y  u czy ł się tego języka  
w  w ięz ien iu .

A u to r  pisze d a le j, że w  Chinach 
esperanto p o ja w iło  s ię  w  1911 r., 
a w  la tach  trzyd z ie s tych  prze łożo­
no  za pośredn ic tw em  esperanta 
szereg dz ie ł l ite ra c k ic h  na c h iń sk i. 
W  1939 r .  M ao za lec ił uczenie się 
tego ję zyka . Obecnie w ych o d z i w  
C hR L m ies ięczn ik  „W IA D O M O Ś C I 
O C H IN A C H ”  w  Języku esperanto 
(n ie  używ a  się tu  je d n a k  ju ż  naz­
w y  esperanto, lecz „pow szechny  ję  
zy k  m ię d zyn a ro d o w y” ). Na język  
ten  p rze tłum aczono m. łn . Dzieła 
W ybrane  M ao i  dz ie ła  L u  Suną.

Uczeni amerykańscy 
odkryli satelitę Plutona

W ASZYNGTON PAP. Wokół Plutona, dziewiątej i najdalej 
od Słońca oddalonej planety Układu Słonecznego krąży satelita. 
Odkrycia tego dokonali uczeni obserwatorium w Flagstaff (stan 
Arizona). Okazało się przy tym, że Pluton jest wyraźnie mniej­
szy, niż dotychczas przypuszczano.

Obyczaje: proces o prochy Niżyńskiego
(Dokończenie ze str. 1)

męża, zaczęła ćw iczyć  tan iec, po­
w ia d o m iła  p isem nie  mecenasa Ro­
landa  Dumasa b y  w e zw a ł Serge 
L ilia ra  do zan iechan ia  za jm ow an ia  
s ię  szczą tkam i N iżyńsk iego . R om o- 
la  tw ie rd z iła , że' d o p ie ro  n iedaw no  
do w ie d z ia ła  się, iż  d z ia łk a  na 
cm en ta rzu  M ontm arfcre została za­
ku p io n a  na im ię  L ifa ra .  O dm ów i­
ła  ona  leżenia u  b o ku  męża jako ... 
gość w  g rob ie  będącym  cudzą w łas 
nośc ią  i  zażądała, b y  N iż y ń s k i zo­
s ta ł raz jeszcze ekshum ow any i  
p ochow any w  g rob ie , k tó re g o  ona 
je s t w ła śc ic ie lką . Obecnie — w o ­
bec je j  śm ie rc i — R. Dum as p ro ­
w a d z i d a le j sp raw ę w  im ie n iu  je d ­
n e j z dw óch  có rek  N iżyńsk iego , za 
¡mieszkał e j z mężem w  Stanach 
Z jednoczonych .

L i fa r  o b u rzo n y  sugestią, iż  po­
rw a ł śm ie rte ln e  p ro ch y  N iżyń sk ie ­
go  i  u k ry ł je  przed R om olą ponad 
ć w ie rć  w ie k u  tem u, n ie  u s tępu je  i  
b ro n i się, t ra k tu ją c  rzecz ca łą  ja ­
k o  p u n k t h o no ru .

75-LETN I, będący w c iąż  na sce­
n ie  L i fa r  u z b ro ił swego adw okata  
w  p lik  zna ko m itych  dokum en tów . 
Jednym  z n ic h  je s t l is t  od R om o li 
up o w a żn ia ją cy  go bez zastrzeżeń

do  ekshum ow an ia  c ia ła  N iżyń sk ie ­
go, p rzew iez ien ia  go do  Paryża  i 
pochow an ia  w  grobie,, w  k tó ry m  
ona sama będzie ró w n ie ż  m og ła  le ­
żeć po śm ie rc i. D ru g im  je s t także
l is t  od n ie j,  nap isany  po ekshum a­
c j i ,  d z ię k u ją c y  L ifa ro w i za w szyst­
k o  co u c z y n ił i  suge ru jący , że na 
n a g ro b k u  w in n o  zostać uw ie czn io ­
ne  jego  ¡nazwisko.

L i fa r  w y ra źn ie  p o d k re ś li:, że to 
ona  w łaśn ie  ch c ia ła  e kshum ac ji i 

tiesien ia  zw ło k  do Paryża , d la  
że na  pogrzebie w  L o n d yn ie  
za ledw ie  6 osób.

„N ie  zap łac iła  za n ic , n a w e t za 
■pogrzeb w  L o n d yn ie . To ja  zapła­
c iłe m  ten  ra ch u n e k , ta k  samo ja k  
p rzew iez ien ie  do. Paryża  i  p o k ry ­
łe m  koszt ca łe j ce rem on ii, k tó re j 
ona  ta k  chc ia ła , a na k tó r e j na ­
w e t się n ie  pokazała. Z ap łac iłem  
za g ró b  1 p ła c iłe m  za jego  u trz y ­
m an ie  przez w szys tk ie  la ta . W ie­
d z ia ła  doskonale, że pow inna  się 
także  ty m  g robem  za jm ow ać — ta ­
k i  zawsze obo je  m ie liś m y  zam iar. 
G d yb y  R om ola p o w iedz ia ła  m i, że 
ch c ia ła b y  przenieść c ia ło  gd z ie ko l­
w ie k  in d z ie j, to  oczyw iśc ie  bym  to 
z ro b ił.  A le  n ig d y  n ic  na ten- te ­
m a t n ie  w spom ina ła ” . - 

PO ZA tą  m a kab ryczną  dysputą , 
is tn ie ją  tu  pow ażnie jsze s p o ry  na

te m a t w k ła d u  ba le tu  rosy jsk iego  
do  k u l tu r y  zachodn ie j i  r o li Jego 
tw ó rc y  — D iag ilew a . Rom ola n ie ­
n a w id z iła  hom oseksua lis ty  D ia g ile ­
w a  i  od samego począ tku  us iłow a­
ła  zn iw e low ać jego w p ły w  na N i­
żyńsk iego .

L i f a r  będący p rzedstaw ic ie lem  
następnego p o ko len ia  tance rzy , po 
N iż y ń s k im , uważa Rom olę za ź ró ­
d ło  ,,50-le tn ich k ła m s tw ”  na tem at 
rosy jsk ie g o  B a le tu . Jego zdaniem , 
R am ola , k tó ra  z b y t późno zaczęła 
tańczyć  b y  być  dob rą  tancerką , by 
ła  zazdrosna o w szys tk ich  p a rtne ­
ró w  N iżyńsk iego^ chc ia ła  ich od 
n iego  odsunąć i  oczern ia ła  ich ja k  
m og ła . L i fa r  b y ł o b u rzo n y  ty m , w  
ja k i sposób Rom ola przedstaw iła  
D ia g ile w a  w  książce nap isanej o  
m ężu.

„ W  rzeczyw is tośc i — m ów i L ifa r  
— b y ła  to  in te lig e n tn a  kob ie ta , a le  
a bso lu tna  zaraza” .

P rze ży ł on  o s ta tn io  c iężkie  c h w i­
le  w  L o n d y n ie  i  w  M onte C arlo , 
gdz ie  b y ł na  pogrzebach dw óch — 
je d n y c h  z o s ta tn ic h  z tego pokole­
n ia  — ta n ce re k  rosy jsk iego  ba le tu , 
sw ych  n iegdyś  p a rtn e re k  — Tam a­
r y  K a rs a w in y  i  A l ic j i  N ifc iitiny. 
„Je s te m  g rabarzem  rosy jsk iego  ba­
le tu ”  — p o w ie d z ia ł ze sm u tk iem .

NOWO odikryty „księżyc” 
krąży w okó ł Plutona, k tó ry  od­
dalony jest o niespełna 6 m i­
lia rdów  k ilom e trów  od Słońca, 
w  odstępie m nie j w ięcej 20 000 
k ilom etrów . Rzecznik obserwa­
to riu m  zakom unikował, że do­
tychczas nie odkryto  satelity 
Plutona, ponieważ oko ludzkie 
nie było w  stanie go dostrzec 
nawet przez najsiln ie jsze te le­
skopy; św iatło  promieniowane 
przez satelitę jest słabe i krąży 
on stosunkowo blisko swej pla 
nety. Jedynie za pomocą zdjęć 
fotograficznych robionych przez 
dłuższy czas zdołano go obecnie 
odkryć.

Z  rozm iarów  sate lity, k tó ry  
jest dw a do trzech razy m n ie j­
szy niż P luton, i  z danych do­
tyczących jego orb ity , uczeni 
p o tra fi li wydedukować zaska­
kujące in form acje o samej pla 
necie. Zgodnie z ich wnioskam i, 
P luton ma średnicę wynoszącą 
m niej w ięcej 2100 k ilom etrów  
i gęstość półto ra raza większą 
niż gęstość wody. Dotychczas 
przypuszczano, że planeta ta 
jest większa.

A ktu a ln o śc i 
D  N  I  A

ROZMOWY GROMYKO — YANCE

W GENEWIE rozpoczynajq się 
dziś dwudniowe rozmowy radziec­
kiego ministra spraw zagranicz­
nych Andrieja Gromyki i amery­
kańskiego sekretarza stanu Cyru- 
sa Vance’a, poświęcone przede 
wszystkim ocenie przebiegu i per­
spektyw rokowań SALT w* sprawie 
ograniczenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych

TRWA SESJA
GENEWSKIEGO KOMITETU 

ROZBROJENIOWEGO
WCZORAJ rozpoczęta się letnia 

sesja genewskiego komitetu roz­
brojeniowego 31 państw. Zebrała 
się ona wkrótce po specjalnej 
rozbrojeniowej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, która uchwaliła wie 
le ważnych zaleceń, zmierzających 
do powstrzymania wyścigu zbro­
jeń.

KP INDII POTĘPIA PEKIN
KOMUNISTYCZNA Partia Indii 

potępiła 11 bm. Pekin za współ­
pracę polityęzną i wojskową z pań 
stwami NATO i stwierdziła, że no­
wi przywódcy Chin, Hua Kuo- 
feng i Teng Siao-ping, sprzy­
mierzyli się „na skalę globalną z 
imperializmem i skrajną reakcją".

KŁAMSTWA NA TEMAT MALTY
PREMIER rządu maltańskiego, 

Dom Intoff występując na forum 
parlamentu oświadczył, że dzien­
nikarze prasy, radia i telewizji W. 
Brytanii rozpowszechniali kłam­
stwa na temat Malty i dlatego też 
otrzymali nakaz opuszczenia wyś- 
py.

SKARGA CYPRYJSKA 
W TRYBUNALE 

PRAW CZŁOWIEKA
TRYBUNAŁ Praw Człowieka w 

Słrasbourgu przyjął do rozpatrzenia 
skargę przeciwko Turcji wniesioną 
przez rząd cypryjski. Władze tu­
reckie są oskarżone o łamanie 
postanowień konwencji praw czło­
wieka w części Cypru zajętej w 
następstwie inwazji tej wyspy 
przez wojska tureckie w 1974 r.

Rząd cypryjski oskarża m. m. 
tureckie władze okupacyjne o sto­
sowanie tortur oraz łamanie po­
stanowień dotyczących życia pry­
watnego, rodzinnego, wolności i 
bezpieczeństwa oraz ochrony włas 
ności i prawa do nauki.

NOWA ZBRODNIA RASISTÓW
POŁUDNIOWOAFRYKAŃSKICH
NOWEJ zbrodni dopuścił się re­

żim rasistowski RPA. W głównej 
komendzie policji w Port Elisabeth 
zginął młody Afrykanin, więziony 
za działalność polityczną wymie­
rzoną przeciwko apartheidowi. Szef 
miejscowej policji oznajmił, iż wię 
zień wyskoczył przez okno z wy­
sokości kilku pięter. Aby uniemo­
żliwić przeprowadzenie dochodze­
nia, władze nie podały nazwiska 
zmarłego, ani też nie powiadomiły 
jego rodziny o zgonie.

PROTEST BEZROBOTNEJ 
MŁODZIEŻY

PIĘCIORO młodocianych bezro­
botnych — czterech chłopców i 
jedna dziewczyna — w wieku 18 
lat, na znak protestu przywiązało 
się do budynku Ministerstwa Gos­
podarki w Wiesbaden (stolica He­
sji). Na transparentach wypisali 
oni żądania utworzenia w Hesji 
dwudziestu tysięcy miejsc nauki 
zawodu i ustawowego zobowiąza­
nia wielkich zakładów pracy do 
szkolenia młodzieży.

KATASTROFA KOLEJOWA 
NA KUBIE

MIĘDZY miejscowościami Ta- 
guasco i Jatibonico na Kubie do­
szło do katastrofy kolejowej. W 
wyniku zderzenia dwóch wozów 
motorowych zginęły 23 osoby a 
wiele zostało rannych. Stan 13 ran 
nych jest bardzo ciężki, znajdują 

jsię wśród nich dzieci w wieku od 
8 do 14 lat.
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PODCZAS m in io n y c h  ta rg ó w  w  
P oznaniu za in teresow aniem  gości 
c ieszy ły  się po-hazy m ody. W ie le  
b ra w  zebra ła  k o le k c ja  p rzyg o to w a ­
na przez Ł o te w s k i Dom M ody z 
R yg i. sk łada jąca  się z p ra k ty c z ­
n ych  i  w yg odnych  u b io ró w  na róż­
ne okazje  — do p ra cy , na plażę, 
w yc ieczkę  za m iasto  i  na u ro ­
czysty  w ieczór. Cała ko le kc ja  — 
70 m ode li, uszyta  została *  tk a n in  
w yp ro d u ko w a n ych  w  ry s k ic h  fa ­
b ryka ch . (CAF)

P ierw szy ro k  p ra c y  szczecińskiego ośrodka

Medycyna dla ludzi morza
W N IE W IE L K IM  budynku u k ry tym  wśród drzew Jasnych 

B łoni mieści się placówka medyczna, k tó re j działanie w yk ra ­
cza daleko poza granice Szczecina i k ra ju  — tak daleko jak 
duży jest zasięg b iało-czerwonej bandery. Z pozoru nic na to 
nie wskazuje: jest tu  parę gabinetów lekarskich, małe labora­
to rium  i 25 łóżek dla chorych wym agających hospitalizacji. 
Tak przedstawia się m ate ria lny  dorobek szczecińskiego Ośrod­
ka Naukowo-Badawczego In s ty tu tu  M edycyny M orsk ie j i T ro ­
p ika lne j — bo o nim  tu  mowa — w ciągu pierwszego roku 
istnienia. Skromny, to prawda, lecz na w ięcej nic pozwalają 
na razie w a runk i lokalowe.

W OŚRODKU, k tó ry  jest 
f i l ią  liczącego sobie już 40 la t 
Ins ty tu tu  Medycyny M orskie j i 
T rop ika lne j w Gdyni, działają 
poradnie: chorób trop ika lnych 
i pasożytniczych, biochemiczna, 
toksykologiczna, epidem iologii i 
statystyku W trakcie organiza­
c ji jest poradnia ergonomiczna, 
■która zajm uje się nie znanym 
praw ie polskiej medycynie tema 
tern: przystosowaniem człowie­
ka do stanowiska pracy. Zada­
niem insty tu tu  jest bowiem nie 
ty lko  leczenie chorych, ale rów ­
nież prowadzenie badań nauko­
wych, służących p ro filaktyce  i 
zwalczania chorób wśród ludzi 
morza. Sprawa jest ważna, gdyż 
liczba osób dotkniętych różnym i 
chorobami trop ika lnym i i zawo­
dow ym i rośnie wraz z rozwo­
jem  polskiej flo ty . Na morzu 
choruje się na co innego niż na 
lądzie. Częściej spotykane są

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
N IK Ł *  PLON K O N KU R SU

Z O K A Z J I 30-lecia szkodnictwa 
m orsk iego  na P om orzu  Zachod­
n im , w  ub  ro k u  og łoszony został 
k o n k u rs  l i te r a c k i  O sta tn io  nastą­
p iło  Jego rozstrzygn ięc ie . J u ry  kon  
k u rs u  w  sk ładz ie : W anda P rzyb y - 
sław&ka — k ie r. R e d a kc ji L ite ra łu  
r y  i  P ię k n e j W yd a w n ic tw a  Moir-skie 
go w  G dańsku. Eugeniusz A . Dasz 
ko w s k i — re k to r  W yższej Szko ły  
M o rsk ie j w  Szczecinie, l i te ra t  o raz  
Je rzy  M a zu rczyk  — k r y t y k  lite ra e  
k i  postanow iło  w dziale": p am ię t­
n ik , rep o rta ż  i opow iadan ie  n ie  
przyznaw ać I  i U  nag rody . I I I  na­
grodę p rzyznano S te fa n o w i Pastu 
szewskiem u z Bydgoszczy za p ra ­
cę „D o m  na brzegu” . IV  nagrodę 
o trz y m a ł p isarz szczeciński W ie­
s ław  A n d rze je w sk i za pracę „P o ­
w ro ty  na w ie lk i o k rę t” .

W  dz ia le  w iększych  fo rm  (po­
w ieść, tom  opow iadań , re p o rta ży  
ł  w spom nień) p rzyznano jedyn ie  
w y ró ż n ie n ie  za w a lo ry  d o kum en- 
t a ln . obszernego to m u  za ty tu ło w a ­
nego „Saga w ilk ó w  m o rsk ich ” , k tó  
rego au to rem  je s t A leksande r Suł 
k o w s k i z Choszczna. N ik ły  p lon  
k o n k u rs u  pow in ien  budzić obaw y 
o przyszłość p ro b le m a ty k i m o r­
s k ie j w  tw órczości naszych lite ra  
tów .

PLEN ER  O G O LNO PO LSKI 
W „L U X P O L U ”

Z A K Ł A D O W Y  Dom K u ltu r y  Za­
k ła d ó w  P rzem ysłu  D z iew iarsk iego  
„L u x p o l”  w  S targa rdz ie  jest o rga  
n iza to rem  O gólnopo lskiego  P leneru  
P lastycznego pt. „ I I I  w a rsz ta ty  
tk a c k ie  i m a la rsk ie  L u x p o l 78” , za 
pow iedzianego na w rzes ień  b r. 
P rzebiegać on będzie pod hasłam i 
so juszu św iata p racy  z k u ltu rą  i 
sz tuką  o raz 70-łecia Z w ią zku  Za­
wodow ego P ra co w n ikó w  P rzem y­
s łu  W łók ienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego. T em at p le n e ru : „ Z y ­
cie i  praca w łó k n ia rz y ” .

Do udz ia łu  w  plenerze zaproszę 
n ł zosta li tw ó rc y  n ie p ro fe s jo n a ln i 
z zak ładów  p ra cy  i d o m ó w  k u ltu ­
ry . p las tycy  zaw odow i o raz  go­
ście z R ostocku i  R y g i — rów n ież  
tw ó rc y  n ie p ro fe s jo n a ln i. Łączn ie  
35 osób. K ilk a  d n i p racow ać o n i 
będą w  n o w ym , p ię kn ym  o środku  
w czasow ym  „L u x p o lu ”  w  M rzeży  
n ie  i k i lk a  na te ren ie  s ta rga rdz­
k ic h  zak ładów

P ow sta łe  w  czasie p lene ru  p ra ­
ce zaprezentow ane zostaną załodze 
„L u x p o lu ” . w ys taw ione  będą na 
w ys taw ie  w  szczecińskim  W D K  i  
oś rodkach k u l tu r y  Łodz i, a następ 
n ie  posłużą do d e k o ra c ji O środka 
W czasowego w  M rzeżyn ie .

W SPÓ ŁPRACA szczecińskiego Tea 
t ru  L a le k  „P le c iu g a ”  z tea trem  
d la  dz iec i w  Burgas (B u łg a ria ) r o i  
w ija  się bardzo  pom yś ln ie . J e j o - 
s ta tn im  prze jaw em  jes t w ys ta w io ­
na w  naszym tea trze  sztuka w y b it 
nego • współczesnego poe ty  b u łg a r­
skiego W alerego P e trow a  „B ia ła  
b a jk a ” . J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y .

sztuka  została p rzygotow ana w 
Szczecinie przez B u łg a rk i — M a­
r ię  Goczewą, N ik o lin ę  G eorg ijew ą 
1 Ivę  H adż ijevą . Po p rem ierze  od 
b y ło  sdę sp o tkan ie  gości b u łg a r­
sk ich  z k ie ro w n ic tw e m  W ydzia łu  
K u ltu r y  UW  i  „P le e iu g i” , ,  podczas 
k tó re g o  postanow iono zorganizo­
wać, n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  paź­
d z ie rn ik u  br., tyg o d n io w y  prze­
g ląd sztuk b u łga rsk ich  w ys ta w ia ­
nych  w  tea trach  la lk o w y c h  B u łga ­
r i i  1 P o lsk i. Rów nież T e a tr P o lsk i 
p o czyn ił wstępne . uzgodnien ia  w 
sp raw ie  w ys taw ien ia  b u łg a rs k ie j 
s z tu k i „S tycze ń ” . (aż)

W S A L I T ra d y c ji W o jew ódzk ie j 
R ady Z w ią zkó w  Zaw odow ych (u l. 
M ałopo lska  17) czynna jes t w ys ta ­
wa fo to g ra ficzn a  p rac cz łonków  
K o ła  M iło ś n ik ó w  F otografia  d z ia ­
ła jącego p rzy  S tow arzyszen iu  M a ry  
n is tó w  P o lsk ich . E kspozycja  o b e j­
m u je  52 zd jęc ia  czarno-b ia łe  9 au­
to ró w . W  kw ie tn iu , b r. W RZZ ł  S to 
w arzyszen ie  M a ryn is tó w  P olskich 
zo rgan izow a ły  p lener fo to g ra fic z ­
n y  w  M iędzyzd ro jach , w  ram ach 
k tó re g o  o d b y ły  się w y k ła d y  i  ćw i 
czenia z zakresu fo to g ra fo w a n ia  
na b a rw n ych  m a te ria ła ch  odwiracal 
nych  W czasie w o ln ym  od zajęć, 
uczes tn icy  p len e ru  fo to g ra fo w a li 
pejzaż m o rs k i i lu d z i m orza przy 
p ra cy . Z d ję c ia  te  z ło ży ły  się na 
obecnie eksponow aną w ystaw ę, k tó  
rą  zw iedzać można codziennie (o- 
prócz n ie d z ie l) w  godz. od 9 do  15 
do 31 lip ca  b r.

NA Z D JĘ C IU : praca A nd rze ja  
O lendzkiego  w y k o n a n a  na p lene­
rze w  M iędzyzd ro jach .

różnego rodzaju schorzenia der­
matologiczne, dużo jest chorób 
alergicznych i w irusowych, spo­
ro wypadków przy pracy. Medy 
cyna morska ma więc swoją 
specyfikę, wymagającą odrębne 
go potraktowania i innego za­
kresu wiedzy medycznej. T ym ­
czasem nie ma dostatecznej licz­
by specjalistów z tej dziedziny. 
Na morze tra fia ją  z reguły le­
karze bez odpowiedniego przy­
gotowania. Nic zresztą dziwne­
go — nie mają gdzie zdobyć po 
trzebnych kw a lif ika c ji:  ostatni 
ku rs  dla lekarzy okrętowych od 
b y ł się w Szczecinie dwanaście 
la t  temu!

Te i inne aktualne problemy 
służby medycznej we flocie by­
ły  przedmiotem dwóch narad, 
k tó re  odbyły się w  szczeciń­
sk ie j placówce z udziałem kie­
ro w n ic tw  Zjednoczenia Gospo­
d a rk i Rybnej i  Polskiej Żeglugi 
M orskie j. W ich w yn iku  wyszło 
na jaw , że długoletnia rutyna 
przesłoniła potrzebę istotnych 
zmian metod działania medy­
cyny morskiej. Ta gałąź wiedzy 
w  sferze p ra k tyk i nie dotrzym y 
wała kroku postępowi nauk 
technicznych, ekonomicznych, 
a nawet — zabrzmi to ja k  pa­
radoks — medycznych. Jakie za 
tern działania, k tóre spowodo­
w ałyby zmianę istniejącego sta 
nu rzeczy, zamierza podjąć in ­
stytut?

Z takim  pytaniem zw róciliś ­
m y się do dyrektora Ins ty tu tu  
M edycyny M orskie j i T rop ika l­
ne j w Gdyni, eksperta Św iato­
w e j Organizacji Zdrow ia do 
spraw medycyny m orskiej prof. 
d r hab. medycyny Romana Dól

Z satelitów
-  dla agrometeorologii

PROJEKT S tac ji O dbioru Da­
nych Satelitarnych w  K rakow ie  
przew iduje odbiór in fo rm ac ji 
od sate litów  meteorologicznych. 
In form acje  te zostaną w yko rzy­
stane przez nowoczesne służby 
agrometeorologiczne — u ła tw i 
to prognozowanie elementów 
mających w p ływ  na rozwój u- 
p raw  w  ro ln ic tw ie . (PAI)

mierskiego oraz do dyrektora 
szczecińskiego ośrodka dr ined. 
Tadeusza Zielińskiego.

— ROZPOCZNIEMY od ba­
dań psychotechnicznych kapita­
nów dużych jednostek m or­
skich — mówi prof. Dolmicrski.
— Takim  badaniom poddawani 
są co roku piloci, stewardesy, 
kierowcy, maszyniści kolejow i. 
Natomiast dowódcy statków  ta ­
kich badań nie przechodzą, 
choć powierza im  się nieraz 
w ie lom ilionow y m ajątek. Bada­
nia te — bardziej w łaściwa by­
łaby tu  nazwa: psychofizyczne
— muszą być ukierunkowane: 
ich celem jest wykazanie, czy 
badany kapitan umie podjąć 
jednoosobowo nagłą decyzję w 
każdej sytuacji. Istn ie je bo­
wiem cały szereg schorzeń, któ 
re znacznie obniżają refleks, 
szybkość reakc ji i umiejętność 
podejmowania decyzji. Badania 
pow inny wcześnie wychwycić te 
zaburzenia.

Skąd przyszedł m i do głowy 
ten pomysł? Z obserwacji roz­
praw przed Izbą Morską i ba­
dania przyczyn wypadków, spo­
wodowanych psychofizyczną nie 
dyspozycją członków załóg. Na 
czoło wszystkich schorzeń we 
flocie wysunęły się dziś ne rw i­
ce. Zdarzają się one na stat­
kach znacznie częściej niż na 
lądzie. Powodują je  nie ty lko  
stresy, odosobnienie, monotonia 
życia na morzu, ale też czynni­
k i fizyczne: drgania statku, ha­
łas i tym  podobne. One to  w p ły 
wają na psychofizyczną kondy­
cję marynarzy.

— JAK zamierzacie rozwiązać 
sprawę zmiany norm żywienio­
wych. o których dawno wiado 
mo, że są złe?

— NORMY obecnie obowiązu 
jące pochodzą z czasów, gdy 
praca marynarza wymagała du­
żego w ysiłku  fizycznego i posił 
k i musiały być wysokokalorycz 
ne. Dziś nie jest to potrzebne, 
a może być nawet szkodliwe. 
Na przykład tradycyjne ja jka  
na śniadanie podawane na 
wszystkich statkach są przyczy 
ną w ie lu  schorzeń. Zmiana spo­
sobu żywienia jest jednak spra 
wą bardzo niepopularną we f lo ­
cie, więc ty lko  na n iektórych 
statkach wprow adziliśm y — ja 
ko test — nowe normy, które, 
ja k  się okazało, zostały przez 
m arynarzy zaakceptowane. O- 
czywiście, zmiany nie mogą do­
tyczyć w jednakowej mierze 
wszystkich pracujących na mo­
rzu; rybacy na przykład w  da l­
szym ciągu wykonu ją  ciężką 
pracę fizyczną i muszą odży­
wiać się bardziej kalorycznie.

— A JAK wygląda obecnie 
sprawa szkolenia kadr lekar­
skich?

— JUŻ wkrótce rozpocznie­
m y w  Szczecinie ku rsy dla le­
karzy okrętowych — mówi dr 
Zieliński. — Każdy lekarz ze 
statku będzie m usiał przejść 
przeszkolenie i powtarzać je 
przyna jm nie j raiz w  roku. Poza 
tym  lekarze okrę tow i będą b ra li 
udział w badaniach p ro filaktycz 
nych instytutu .

— OSTATNIO zapadły decy­
zje, które znacznie podniosły 
rangę instytutu. Prosimy o bliż 
sze informacje na ten temat.

— W 1974 roku Światowa Or 
ganizacja Zdrow ia pow ierzyła 
Polsce organizację wzorcowego 
ośrodka zdrowia m arynarzy i 
rybaków  — mówi prof. Dol- 
mierski •— jedynej tego typu 
p lacówki na świecie (drifga ma 
powstać w  Oakland, w Austra­
lii). Rolę tę pełni In s ty tu t Me­
dycyny M orskie j i Tropika lne j. 
M a te ria ły  i w nioski z naszych 
prac przesyłamy do Genewy. 
W marcu tego roku odbyła się 
w Gdańsku konferencja eksper­
tów medycyny m orskiej i trop i i 
kalnej z państw socjalistycz­
nych (wszystkich, z w yją tk iem  I

Rum unii, która, nie bierze udzia 
łu  w  te j działalności). Eksperci 
doszli do wniosku, że i  w  k ra ­
jach RWPG pow inien być jak iś  
wiodący ośrodek i że do tego 
najbardzie j nadaje się nasz in ­
stytut. Ten postulat został p rzy­
ję ty  i  zatwierdzony na konfe­
rencji m in is trów  zdrowia 
państw socjalistycznych, k tóra 
niedawno zakończyła się w  Za­
kopanem.

— JA K  pan profesor ocenia 
na tym  tle  rolę szczecińskiego 
ośrodka?

— OŚRODEK szczeciński ma 
w  n iektórych dziedzinach w ie­
dzy medycznej, jak na przykład 
dermatozy zawodowe wśród 'ma 
rynarzy, największe osiągnię­
cia. Bierze udział również w in 
nych pracach instytu tu . Powie­
rzamy mu coraz to nowe zada­
nia i  korzystamy z jego do­
świadczeń. Przez ten rok poczy­
n ił o lbrzym ie postępy. Rezulta­
ty , jak ie  już osiągnięto, spodzie 
wałem się ujrzeć dopiero za 
trzy, cztery lata.

— NASZA szczecińska p la­
cówka — dodał na zakończenie 
d r Z ie lińsk i — realizuje obec­
nie jedenaście tematów nauko­
wych. Trzy osoby spośród per­
sonelu medycznego zostały po­
wołane do Krajowego Kom itetu 
Badań Morza. A w przygotowa­
n iu  są dalsze interesujące ba­
dania.

G R ATU LU JEM Y więc osiąg­
nięć pierwszego roku i dziękuje 
my za rozmowę.

(tski)

Kto pierwszy latał balonem?
JE Ś LI n ic  lic zyć  Ik a ra , to  w  br. 

m ija  196 la t  od podbo ju  p rzestw o­
rz y  przez cz łow ieka . W czerw cu 
1782 r. w  A nnonay we F ra n c ji do­
konano p ie rw sze j o f ic ja ln e j p róby  
lo tu  ba lonem  o ob ję tośc i 750 m 
sześć.

K o le jn y  lo t m ia ł m ie jsce w  ty m  
sam ym  ro k u  we w rześn iu  w  W er­
sa lu  S ensacyjny na ówczesne cza­
sy eksperym ent obserw ow ał sam 
k ró l i  jego d w ó r. P ow odów  do e- 
m o c ji b y ło  aż dw a. N ie ty lk o  lo t 
balonu, ale i  uczepiony doń kosz 
z p ie rw szym i w  historia  pasażeram i: 
kaczką, kogu tem  i ba ranem .

W ykonaw cam i tego lo tu  b y l i  b ra ­
c ia  Josep M ichae l i Jacques-E tienne 
M o n tg o lfie r . W 2 m iesiące po p re­
zen tac ji w  W ersalu, Josep M ichae l 
sam w zn iós ł się w  pow ie trze  ba­
lonem , a na początku 1783 r . pow ­
tó rz y ł w yczyn  w  to w a rzys tw ie  6 
in n ych  osób.

Do dziisia j brac ia  M o n tg o lfie r  u- 
znaw an i są o fic ja ln ie  za p io n ie ró w  
zdobyw an ia  p rzes tw orzy . M ie li je d ­
nak — o czym  sam i n ie ' w ie d z ie li 
— pop rzedn ików , k tó ry m i b y l i  p o r­
tu g a lscy  księża. F ranc isco  Lana 
sporządzi! p ro je k t  ba lonu  w yp e łn io ­
nego gorącym  pow ie trzem  Już w  
1670 r. Bairto lom eo de Gusmao w  
1709 r. p rz y  pom ocy w łasnoręcznie j 
w ykonanego b a lonu  w zn ió s ł się w  ; 
L izbon ie  na sporą na ow e czasy 
wysokość — 60 m . ' I

Nowy,
rewelacyjny

silnik
Diesla

K IL K A  m ies ięcy tem u  w  
prasie a u s tr ia c k ie j ukazała się 
w iadom ość, k tó ra  z w ró c iła  u - 
wagę w szys tk ich , k tó rz y  in te ­
resu ją  sdę Tnotoryzac ją , F irm a  
ko n s tru k c y jn a  p ro fesora  L is ta  
z G razu skons truow a ła  — 1 
pom yśln ie  w yp ró b o w a ła  — no­
w y, re w e la c y jn y  s iln ik  typ u  
D iesel o m ocy 100 K M . S il­
n ik  je s t znacznie lże jszy od 
na jlepszych  znanych  k o n s tru k ­
c j i ,  spala znacznie m n ie j p a li­
wa, a gazy spa linow e są o w ie ­
le  m n ie j szkod liw e . J e s t ' to  
bardzo ważne, poniew aż w ie le  
k ra jó w  w prow adza zaostrzone 
przepisy o och ron ie  śro d o w i­
ska.

N ow ym  s iln ik ie m  za intereso­
wała się n a tych m ia s t znana 
f irm a  S te y r-D a im le r-P u ch . 
Obecnie A u s tr ia c y  dow iedz ie li 
się, że S te y r n ie  będzie p ro d u ­
kow ać now ych  m o to ró w  sam, 
lecz w spó ln ie  ze znaną f irm ą  
zachodn ion iem iecką  BM W . N ie ­
daw no podpisano m iędzy obie­
ma f irm a m i porozum ien ie , k tó ­
re  p rze w id u je  założenie w  
A u s tr i i nowego, w spólnego 
przedsięb iorstw a, k tó re  u ru ch o ­
m i p ro d u kc ję , co będzie kosz­
tow ać 2—2,5 m ilia rd a  szy lin ­
gów.

Budow ę noyrego zak ładu roz-. 
pocznie się na p rze łom ie  1978—- 
1979 ro k u , a p ro d u kc ję  — w  
1982 ro ku . F a b ryka  będzie p ro ­
dukow ać 109—150 tys ię cy  m o­
to ró w  D iesla nowego typ u  do 
sam ochodów, łodz i m o to ro w ych  
oraz do in n y c h  celów .

Jak  ośw iadczy ł szef ko n ce r­
nu S teyrg  — M alzacher, w  
przyszłości zostan ie  u ru ch o ­
m iona cała rodz ina  s iln ik ó w  
nowego ty p u . P ro d u kc ją  now e­
go D iesla in te re su je  się także 
i  nasz „P o lm o t” , k tó ry  koope­
ru je  z f irm ą  S teyr.

W arto  odnotow ać także, że 
w  W iedn iu  p rzebyw a ł szef 
F ia ta  A g n e lłi,  k tó ry  p rzepro­
w a d z ił końcow e rozm ow y w  
spraw ie  p ro d u k c ji samochodu 
osobowego. A u s tr ia c y  ju ż  od 
daw na p o szu k iw a li p a rtne ra  
do u ru ch o m ie n ia  ta k ie j p ro ­
d u k c ji,  aby zm nie jszyć niedo­
bór w  b ila n s e  hand low ym , 
spow odow any m. in . rosnącym  
z ro k u  na ro k  im p o rte m  w o ­
zów  osobowych.

Tadeusz D E R L A T K A

Wojownicze
koguty

55-LETNIA Germainę Larbe- 
net z Champagnolle we Fran­
c ji podczas karm ienia k u r  zo­
stała nagle zaatakowana i  n ie­
bezpiecznie poraniona przez... 
zazdrosnego koguta. W ojow ni­
czy ptak, którego nie można 
było uspokoić, powędrował do 
garnka.

K ilka  dn i wcześniej, w  podob 
nych okolicznościach, kogut za­
atakował 10-letniego chłopca. 
Francuscy wieśniacy twierdzą, 
że w  br. koguty są z niewiado­
mych przyczyn w y ją tkow o ner­
wowe i  czupurne.

Rosną szanse
polonijnych inwestorów
PRZYJEC HAŁ na P o lon ij­

ne Forum  Gospodarcze, 
by zaprezentować swój 

wynalazek — urządzenie do zło­
cenia apara tury elektronicznej. 
A. Skib iński — w łaściciel i  dy­
rekto r szwajcarskiej f irm y  gal- 
wanoplastycznej A F IG  w  Gene­
w ie — za kilkanaście dn i o tw ie 
ra  w  Starej M iłosnej własne 
przedsiębiorstwo polonijne.

— Jest to  inwestycja ocenia­
na na 100 tysięcy dolarów  —- 
m ów i p. Skib iński — zlokalizo­
wana w  zakładzie o powierzch­
n i 30 m kw . Będzie produkować 
pokrycia galwaniczne n ik low e i  
złote przedm iotów przeznaczo­
nych do dalszej obróbki w  pol­
skich zakładach przemysłowych. 
Z łoto ko jarzy się zwykle z biżu 
terią . W yroby jub ile rsk ie  będą 
jednak na jm n ie j cennym ele­
mentem naszej działalności. Pro 
dukcję podstawową stanowić 
będzie złocenie urządzeń elektro 
nicznych. W  moim zakładzie w  
Starej M iłosnej zainstaluję dwa 
aparaty galwanizacyjne własnej 
konstrukc ji, k tóre przeszły już 
pierwszą pomyślną próbę w  fa ­
bryce f ilm y  P h illip s  w  Zurychu. 
Stosowane przy złoceniu złącz, 
zredukowały odpady do m in i­
m um  — z 40—-60 procent do 5, 

A. Skib iński wkroczył na nasz 
rynek drogą wytyczoną — nie 
bez trudności — przez dzia ła ją­
ce ju ż  od roku cztery p ion ie r­
skie przedsiębiorstwa po lon ij­
ne. Podczas „F o rum ”  przepro­
wadzał z ich przedstawicielam i 
rozmowy, py ta ł o radę, korzy­
stał z doświadczenia nabytego

na ryn ku  o całkowicie odmien­
nych regułach gry. W  słuszno­
ści wcześniej podjętej decyzji 
u tw ierdz iło  go powodzenie p a rt­
nerów.

Pierwszym, k tó ry  w yko rzy­
s ta ł szansę, ja ką  dawało rozpo­
rządzenie z 14 m aja 1976 r. w  
sprawie wydawania cudzoziem­
com zezwoleń na prowadzenie 
działalności gospodarczej, by ł 
S tanisław  Szewczyk z Kanady. 
U ruchom ił on w  Częstochowie 
zakład produku jący ubrania 
dżinsowe. Dostarczane do jego 
własnego sklepu w  Krakow ie, 
momentalnie zn ika ją  z półek. 
Postanowił więc zbudować d ru ­
gi zakład w  K rakow ie, w  k tó ­
rym  zatrudn i około 250 osób.

Rozwija też swoją działalność 
Anna Falkner z A u s trii, produ­
kująca w  f irm ie  „D ekor” w  Dę­
bach W ie lk ich  (woj. siedleckie) 
samoprzylepne nalepki reklam o 
we i dekoracyjne. W ub. r. 
przedsiębiorstwo „D ekor”  osiąg­
nęło obroty w  wysokości 7,8 
m in zł. P lanuje się rozbudowa­
nie go do rozm iarów zakładu, 
zatrudniającego 300 osób i  roz­
szerzenie p ro filu  produkcja.

Od września ub. r. w  Strzygo 
licach (woj. krakowskie) działa 
firm a  „M a ro ld ”  Grzegorza M ar­
kowskiego z A u s trii, produkują 
ca p lastikowe zamki błyskawicz 
ne w 30 różnych kolorach i d łu 
gościach, drobno- i  gruboziar­
niste. Swoje w yroby „M aro ld ”  
sprzedaje we w łasnym  sklepie 
specjalistycznym w  Szczecinie.

Z innego rodzaju propozycją 
w ystąp ił Lo thar Grabowski z

RFN. Już wkrótce w  Warsza­
wie, w  pobliżu Dworca Gdań­
skiego, uruchom iona będzie 
pierwsza, wielostanowiskowa 
m y jn ia  samochodowa, zbudowa 
na przez przedsiębiorstwo „K on 
suprod” . Dalsze inwestycje L. 
Grabowskiego, to k ry te  i o tw arc 
te ko rty  tenisowe wartości 3" 
m in  dolarów.

Dla naszej gospodarki są to 
inwestycje n iew ątp liw ie  korzyst 
ne. Wzbogacają k ra j o w iele no 
wych obiektów, popraw ia ją sy­
tuację w  usługach i wytwórczo 
ści, po lon ijnym  inwestorom 
stwarzają szansę wkroczenia na 
a trakcy jny , chłonny i stabilny 
rynek.

Wanda CYTOWSKA

Nowinki turystyczne

M IŁO Ś N IC Y  samochodowej tu ry s ty k i z Albuquerque w  sta­
nie Nowy M eksyk w *U S A  znaleźli rozwiązanie, ja k  wygodnie 
zwiedzać okolice, gdy ich potężny „zm otoryzowany dom”  zapar­
kowany jest na campingu. Używają w tedy 2-osobowego m in i-  
samochodzika garażowanego w  czasie podróży z ty lu  ich w ie l­
kiego pojazdu.

N A  ZD JĘCIU : wyjazd z ,&arażu” . CAF—UPI

Wakacje z tańcem i piosenka
— S IE D Z I kw ra  nad D una jem , 

nad 21 ja je m : je d n o  ja jo ,  d rug ie  
ja jo ,  trzec ie  ja jo ...

D anuta  N iedźw iedzka  z  d ru g ie j 
k la s y  L ice u m  M edycznego w  Szcze 
c in ie  ć w iczy  p rz y  pom ocy te j za­
b a w n e j w y lic z a n k i d y k c ję  i  tem po 
m ów ien ia  „n a  w yd e ch u ” . W  n ie ­
ładzie , w czasow ych w a ru n k a c h  po 
k o ju  114 odbyw a  się k o le jn a  k o n ­
fro n ta c ja  m ożliw ośc i i  u m ie ję tn o ­
ści, codzienna le k c ja  p row adzona 
w  ram ach W arsz ta tów  S zko lnych  
Zespo łów  A rty s ty c z n y c h . Oprócz 
s iedm iu  „m e d ycze k ”  z g ru p y  tea­
tra ln e j „ In f ir m a r ia ” , do S w inou jś  
c ia  p rz y je c h a ły  także: Dziecięcy 
Zespół W o ka ln y  z G m in n e j S zko ły  
Z b io rcze j w  Zabow ie, Zespół P io ­
senk i i  Tańca „B łę k itn e  m u sze lk i”  
z M D K  w  S targardz ie , d w ie  g ru p y  
w oka lne  ze szczecińskiego Zespo­
łu  S zkó ł B u dow lanych  im . K az i­
m ierza W ie lk ie g o  oraz zespół w o­
k a ln y  i  in s tru m e n ta ln y  z M D K  w  
Pyrzycach .

Podczas g d y  in s tru k to r  Ireneusz 
S zm id t p ra cu je  z g rupą  te a tra ln ą  
L ice u m  Medycznego nad n ow ym

S ram em  p o e ty c k im  z w ie rszy  
ry  P o św ia to w sk ie j, in n e  m ło ­

dzieżowe g ru p y  tw ó rcze  p rezen tu ­
ją  się w m u sz li ko n c e rto w e j i w 
„S ło d k im  c e n tru m ”  na prom ena­
dzie. A  je s t co pokazać, bow iem  
do  Ś w inou jśc ia  zaproszeni zosta li 
la u reac i a r tys tyczn ych  przeg lądów  
w o je w ó d zk ich  i im p re z y  „J a c y  je ­
steśm y, ja k im i chcem y b yć ” . W ar 
sz ta ty  S zko lnych  Zespołów  A r ty ­
s tycznych  godzą w ypoczynek, do­
skona len ie  u m ie ję tn o śc i re c y ta to r­
sk ich , tanecznych  i  w o k a ln ych  
o raz spo tkan ia  z pub licznośc ią .

— DO u d z ia łu  to w arszta tach  za 
p ro s iliśm y  także cen ionych  i n s tru k  
to ró w  z In n y c h  ośrodków  — m ó w i 
k ie ro w n ik  a rty s ty c z n y  zgrupow a­
n ia  Eugeniusz B a rtk o w ia k . — Obec­
n i są m . in .  znany kom p o zy to r p io  
senek harce rsk ich , in ic ja to r  t  k ie ­
ro w n ik  m uzyczny  H arcersk iego  Fe 
s tlw a lu  K u ltu r y  M łodz ieży S zko l­
n e j w  K ie lcach  Je rzy  N iedźw leck i, 
abso lw entka  szko ły  b a le to w e j i 
AW F. rów n ież  zw iązana z ty m  fe ­
s tiw a lem , ch o reog ra f A leksandra  
P ią tko w ska  l  In n i. Naszym  g łó w ­

nym  zadaniem  je s t podn iesien ie  
w a rto ś c i a r tys tyczn ych  p rog ram ów  
p rz y g o to w yw a n ych  przez szkolne  
g ru p y  tw ó rcze . M ło d z i ćw iczą  w  
s a li m ie jscow ego dom u k u ltu ry ,  
sa li g im nastyczne ], w  a m fite a trze  
i pom ieszczeniach byłego  in te rn a ­
tu  ZSRM , w  k tó ry m  jesteśm y za- 
k to a te ro w a n i. W  p ie rw szym  tu rn u ­
sie b ie rze  u d z ia ł 120 uczn iów  ł  « -  
czennic, na d ru g i — od 12 lip c a  — 
p rzy ja d ą  w  w iększośc i g ru p y  ta ­
neczne: Zespół Taneczny „ K r ą g "  z 
ZSE n r  2 ł  T M -E , Zespół P iosenki 
i Tańca „R y tm "  z P a łacu  M łodz ie  
i y ,  Zespół Taneczny ZSE n r  1 
oraz dw a zespoły w o ka ln e  z L i ­
ceum  M edycznego  i  ZSE n r  2. Bą 
dzlem y p rzyg o to w yw a ć prog ram  
ko n ce rtu , k tó ry  odbędzie się w  
szczecińskim  T eatrze  L e tn im  z oka  
z j i  Ś w ię ta  O drodzenia P o lsk i.

A L E  p ó k i co, pub liczność zm ie­
rza do św in o u jsk ie g o  a m fite a tru . 
Odbędzie się tam  d ru g i m łodzieżo­
w y  k o n c e rt pod hasłem : „D o  nas 
uśm iecha się la to ”  w  k tó ry m  w y  
s tąp ią  w szys tk ie  zespoły obecne na 
zg rupow an iu . Rozpocznie się im p re

za zorgan izow ana sk ro m n y m i śród 
k a m i, będąca pokazem  a k tua lnego  
poz iom u artys tycznego  m łodych , 
k tó ry c h  ho b b y  s ta ł się tan iec  i  p io  
senka. N ik t  z p ub licznośc i się n ie  
zanudz ił, w p ro s t p rzec iw n ie . W  
m ia rę  u p ły w u  czasu u b y w a ło  w o l 
n y c h  m ie jsc  na  W idow n i. C i, k tó ­
r z y  p rz y b y li do a m fite a tru  zw abie 
n i m u zyką  — pozosta li. N a jb a r­
d z ie j podobał się Zespół W o ka ln y  
z M D K  w  P yrzycach , p row adzony 
przez in s tru k to rk ę  G abrie lę  Ję- 
d ru ch . On także  zosta ł zaproszony 
do u d z ia łu  w  w ie lk im  konce rc ie  
l ip c o w y m  w  Szczecinie i  zaprezen­
tu je  się obok ta k ic h  gw iazd, ja k  
Ire n a  Ja rocka  i  U rszu la  S ip ińska .

Z g rupow an ie  a rtys tyczn e  zorga­
n izow ane zosta ło  przez K u ra to ­
r iu m  O św ia ty  i  W ychow an ia  oraz 
P a łac M łodz ieży  w  Szczecinie. Po­
dobne — p o w in n y  odbyw ać się co 
ro k u . W akac je  z tańcem  i  p iosen­
ką  to  z pew nością ko rzyść  d la  m ło  
dzieży, in s tru k to ró w , szkół, a ta k ­
że wczasow iczów  m orsk iego  k u ­
ro r tu .

P io tr C Y W IŃ S K I

Geodezja -  w ramach
INTERKOSMOSU

PROÇRAM  badawczy A rk ty ­
ka—A n ta rk tyd a  — w  ramach 
badań Interkosmosu — w yko­
rzystu je sztuczne sate lity do 
badań geofizycznych oraz do 
precyzyjnych pom iarów geode­
zyjnych Ziemi. Dokładne obser­
wacje ze strony polskiej pro­
wadzi obserwatorium  geofizy­
czne w  Borowcu koło Poznania. 
Stacja w Borowcu współpracu­
je z radzieckim i ośrodkami na­
ukowym i.

OTYŁOŚĆ
nie sprzyja miłości...

DW A masie panda, przyw ie­
zione z Chin do USA przed k i l ­
ku  la ty , nie doczekały się do 
te j pory potomstwa. Fakt ten 
niepokoił opiekunów m isiej pa­
ry , więc uda li się po poradę do 
specjalistów. Orzeczenie konsy­
lium , któ re  przeprowadziło ob­
serwacje i  kontro lę lekarską 
obu m isiów, jest jednoznaczne: 
niedźwiadki muszą schudnąć co 
na jm n ie j 25 kg. Zarówno bo­
wiem  L in g -L ing  ja k  je j pa rt­
ner Singh-Singh są wskutek 
nadmiernej tuszy zbyt len iw i 
do amorów. Lekarze zalecili 
ponadto okresową „separację”  
m isiej pary, wychodząc z zało­
żenia, że zbyt długie przebywa­
nie ze sobą powoduje u nich nu 
dę i przyzwyczajenie, pozbawia­
jąc wzajemnej atrakcyjności...

Jak zwabić ławice ryb?
IN TE R E S U JĄ C E  badania nad 

m ożliw ośc iam i w y w ie ra n ia  w p ły ­
w u  na zachowanie się r y b  p o d ję li 
spec ja liśc i skandynaw scy. S tw ie r­
d z il i o n i. że ry b y  reag u ją  ha roz­
m a ite  bodźce zapachowe, na n isk ie  
,i w yso k ie  te m p e ra tu ry , św ia tło  i  
d źw ięk . W y ko rzys tu ją c  określone 
zachowania się ry b  w  sy tuac jach  
zw iązanych  z zastosowaniem  odpo­
w ie d n ich  bodźców, m ożna znacznie 
zw iększyć w ie lkość  p o łow ów  — 
tw ie rd z ą  naukow cy . Jako  dowód 
przytacza  się dotychczasow e do­
św iadczenia z g ło śn ika m i p rzycze­
p ia n y m i do ka d łu b ó w  jednostek 
ryb a ck ich . P łynące  z n ic h  d źw ię k i 
sku teczn ie  w ab ią  ła w ice  ry b . D a l­
szym  etapem  b y ło b y  w yko rzys ta n ie  
bodźców , na k tó re  reagu ją  ry b y  
d la  zw ab ian ia  ła w ic  do swego ro ­
d z a ju  podw odnych zagród, gdzie 
p row adzono b y  m o rską  hodow lę

Najstarszy człowiek
JEŚ LI wierzyć dokumentom 

oraz temu co m ów i Pakistań­
czyk A l Syed A bdu l I lla n i, to 
liczy on 154 la ta i jest na js ta r­
szym żyjącym człowiekiem  na 
świecie. O dkry ł go pakistański 
lekarz, m ieszkający i p ra k tyku ­
jący w  RFN. d r Habib Khan 
podczas p ielgrzym ki do M ekki 
i  zaprosił go do siebie.

D r Khan tw ierdzi, że on sam, 
m ający 40 la t ma bardziej zwap 
n iony organizm niż jego 154-let 
n i rodak.

John Howiett

C o p y rig h t by John H o w ie tt 1977
Tłumaczył Słefan WILKOSZ
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M iejscowy ksiądz w p łyną ł na jego matkę, żeby kaza­
ła mu poświęcać w ięcej czasu na książki i  naukę. Co 
powiedziałby ksiądz, gdyby się dowiedział, że całe to 
wykształcenie przyczyniło się niemal do śm ierci pod 
ko łam i samochodu w  samym centrum  stolicy.

C itto  uśmiechnął się do siebie na m yśl o księdzu 
Fundusze kościelne by ły  też zainwestowane w  Tjudowt 
lotniska. Wśród członków konsorcjum  znajdował się 
człowiek, k tó ry  m anipulow ał kościelnym i funduszom  
równie dyskretnie i  anonimowo, co pieniędzmi m a fi; 
Citto  nie w iedział, czy o tych sprawach -myśleć z 
nią, czy też z m odlitw ą na ustach.

Facet w  czerwonym swetrze czekał ju ż  w  bar ze 
dworcowym. Przed nim  na sto liku  stała butelka Grap- 
py i dw ie szklanki. P rzyw ita ł C itto  ironicznym  skrzy­
w ieniem  ust.

N a p ili się i  wyszli. Przeszli przez piazzę, przez gar­
baty mostek i  weszli w  plątaninę wąskich uliczek . 
zaułków. C itto z ciekawością i zachwytem rozglądał 
się po tym  dziw nym  mieście.

—  To pańska pierwsza w izyta  w  W enecji — u- 
śmiechnął się Preuss. — Niech pan ją  wykorzysta 
Pańskie w n uk i nie będą już m ia ły  te j okazji. Socja­
lizm  przychodzi za późno.

Po c h w ili dodał:
— Szybko znalazł pan moje nazwisko.
— M iałem  pomoc.
— Czy ju ż  wiadomo, jak ie  by ły  przyczyny kata­

strofy?
C itto  skrzyw ił sią.
— Ja mam koncepcję.
— Czy to w ina lotniska?
— Sa.molot próbował na n im  lądować.
—- Niech pan m ów i otwarcie. Nie występowałem w 

te j sprawie jako adwokat. Próbowałem po prostu pod­
dać racjonalnej analizie to przedsięwzięcie. A  pan do­
brze wie, jak wysoko ceni się racjonalizm  i  ob iekty­
w izm  w  naszym biednym  kraju?
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— Pańskie nazwisko zostało usunięte z raportu.
— Nie ty lko  moje nazwisko. Usunięto znacznie waż­

niejsze rzeczy.
— Pan by t przeciwny budowie lo tniska w  tym  

miejscu?
— Pan je  zna i orientuje się pan w  przyczynach 

katastrofy. Proszę z tego wyciągnąć wnioski.

— Taorm ina-P elorilana■ nie leży b liże j gór niż lo t­
nisko w  Katanii.

—  Co pan chce przez to udowodnić? Fontanarossa 
jest waszym loka lnym  lotniskiem . A le to nie znaczy, 
że jest ono dobrze położone i  bezpieczne.

C itto  wskazał szerokim gestem w  k ie runku  n iew i­
docznych Alp.

— W Szw ajcarii i  A u s tr ii znajdują się lotniska po­
łożone w  samym sercu gór.

— Ale  nie wulkanów, drogi chłopcze. W ulkany ma­
ją  specjalne cechy, Wy, Sycylijczycy, kojarzycie je  so­
bie ty lko  z niebezpieczeństwem wybuchu i trzęsie­
niem  ziemi. A le  dla samolotów ważne są przede 
wszystkim  związane z n im i zaburzenia atmosferyczne

— Czy pan wspominał o tym  w  raporcie?
— Wysunąłem (Lwa ogólne argum enty przeciwko 

budowie lo tniska w  tym  miejscu. Poważnie skrytyko­
wałem  również przedstawione m i plany. Czy in tere­
sują pana szczegóły?

— Przecież -dlatego tu  jestem. Od dwóch dn i nie 
zajm uję się niczym  innym.

Człowiek w  czerwonym swetrze chw ycił C itto  za 
rękę.

— Przepraszam pana. Arogancja jest rzeczą n iew y­
baczalną. Jestem niepoprawny.

Przechodzili ko le jnym  garbatym  mostkiem nad czar­
ną wodą kanału. Panowała cisza, przerywana ty lko  
pluskiem  wody om ywającej m ury  kanałów.

— Budowa nowego lo tniska m ia łaby sens ty lko  
wówczas, gdyby m ia ło  zastąpić Fontanarossę i  być 
znacznie lepsze od niej. M usiałoby być usytuowane 
na południe od K a tan ii, dalej od wulkanu.

— Jednym słowem, napisał pan w raporcie, że to 
lotnisko nie powinno być budowane?

— Nie było po temu ani ekonomicznego, ani p rak­
tycznego uzasadnienia. Zostało usytuowane w  najgor­
szym z m ożliwych miejsc.

— Więc co pan sądzi? Dlaczego je zbudowano?
— Chyba domyśla się pan. Wiele osób zarobiło na 

te j budowie grube pieniądze. Wykupiono ziemię, poło­
żono pasy startowe, wzniesiono budynki, rozbudowa­
no drogi i  rozw inięto warsztaty pomocnicze. O trzyma­
no też dużą pomoc finansową z zewnątrz.

(Ciąg dalszy nastąpi) /
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L ip iec  p o d  zn ak iem  k o la rs tw a

o Wojciech Matusiak w życiowej formie
10 szczecinian z¡

L IP IE C  up łyn ie  n iew ątp liw ie  
pod znakiem  kolarstwa. Rozpo­
czął się ju ż  jubileuszow y W y-

Jutro zakończenie
„festiwalu brydżowego“

JU TR O  o  godz. 17 w  ś w ie tlic y  
M D K  B u d o w la n ych  p rz y  a l. B o ­
h a te ró w  W arszaw y odbędzie  się
zakończenie I  F e s tiw a lu  B ryd żo ­
wego. Im preza  ta  o d b yw a ła  się od 
3 do  9 lip c a . Poszczególne tu rn ie ­
je  w y g ra li:  3. V I I .  ( tu rn ie j pa ra ­
m i)  — A . N ow ak — Z. Zygm ańskii, 
4. V I I .  ( tu rn ie j team ów ) — J . Sza­
re k  — M . Z a bo row sk i, A . R oten- 
steLn — K . S typ u ła , 5. V I I .  ( in d y ­
w id u a ln y )  — W. P io tro w icz , 6. V I I .  
(w g p u n k ta c ji a m e ryka ń sk ie j) l i ­
n ia  N -S  R. Le o n ie w sk i — W. W y­
sock i, lania E -W  R. Jaw orska  — 
B. D oroszk iew icz , 7. V I I .  — (w g punk 
tó w  m eczow ych) — A . S w a tle r — 
W . Tom asiak, 8. V I I .  ( tu rn ie j para­
m i)  — B. Januś — Z. Roeeler, 9. 
V I I  ( tu rn ie j p a ra m i) — A . Gogo­
le w sk i — J . H a jd u k .

1. A . G ogolew ski (Ina  G o len iów ) 
— 87 p k t., 2—3. A . S w a tle r (Bu­
d o w la n i Szczecin), B. Doroszikie- 
w icz  (W ZSR Szczecin) — po 77 
p k t.,  4. A . G ó rs k i (C zarn i Szcze­
c in ) — 72 p k t „  5. R . Jaw orska  
(W ZSR Szczecin) — 70 p k t ,  6
Z . Z yg m a ń sk i (In a  G o len iów ) -  
64 pk t.

Dar dla Muzeum 
Narodowego

T R Z Y  p iękne  pasy kontuszow e 
p rzyw io z ła  ze sobą z A rg e n ty n y  
p iłk a rs k a  rep rezen tac ja  P o lsk i 
Jest to  d a r p. Ju liusza  D ziano tta . 
zam ieszkałego od w ie lu  la t  w  Ro­
sario .

We w to re k  w  s iedzib ie  P o lsk ie ­
go K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  w  W ar­
szawie o d b y ło  się przekazan ie  te ­
go cennego d a ru  d y re k to ro w i M u ­
zeum  N arodow ego p ro f S tanisła 
w o w i L o re n tzo w i

Podczas p oby tu  naszej d ru żyn y  
na m is trzostw ach św ia ta  w  A rg e n ­
tyn ie , o d b y ło  się w ie le  sp o tka ń  z 
P o lon ią  w  Buenos A ires, Rosario 
1 Mendozie. D z ię k i ty m  spo tka ­
n io m  u trw a lo n e  zosta ły  k o n ta k ty  
o rg a n iza c ji p o lo n ijn y c h  z k ra je m

ścig Dookoła Polski. Zaw odni­
cy przygotow ują się także do 
indyw idua lnych  szosowych m i­
strzostw  Polski. W  całym  k ra ­
ju  odbywają się różne wyścigi, 
również w  naszym wojewódz­
tw ie  gościć będziemy czołowych 
kolarzy.

SZURKOW SKI 
N IE  DO G ONIŁ M A TU S I AK A

27 L IP C A  w  Sobótce odbędą 
się indyw idua lne m istrzostwa 
szosowe ze 3tartu wspólnego, w  
poprzednim tygodniu rozegrano 
natom iast dwa wyścig i e lim ina­
cyjne. Kolarze naszego woje­
wództwa s tartow ali w  siln ie  ob­
sadzonym wyścigu w  Jeleniej 
Górze. Jak nam ozna jm ił zna­
ny szczeciński sędzia M ieczy­
sław Nowak, zawody odbywały 
się na b. trud ne j trasie. K o m i­
sja sędziowska postanowiła 
zmniejszyć dystans o jedno o- 
krążenie. Rozegrano w ięc 5 o- 
krążeń po 27,5 km  każde.

Duże wrażenie na obserwato­
rach w yw arła  postawa W ojcie­
cha Matusiaka. Zaw odnik ten 
przeżywa rekonesans fo rm y. Na 
je leniogórskie j trasie spisywał 
się znakomicie. Ryw alizow ał on 
głównie z R. Szurkowskim , k tó ­
rego w yprzedził na mecie za j­
m ując czwartą pozycję. W po­
lu pokonanych zostali m. in. ka - 
drowicze: T. M y tn ik , J. K o w a l­
ski, J. Brzeżny, J. Bieniek, J. 
Kraw czyk, J. M ajchrow ski. 
Spośród 158 zawodników, k tó rzy  
stanęli na starcie, wyścig ukoń­
czyło 77. Do m istrzostw Po l­
sk i zakw alifikow ało  się z te j 
e lim inac ji 50 kolarzy, w  tym  10 
szczecinian: W. M atusiak, A. 
Ankudow icz, J. Jagiełłą, W. Po­
lańsk i (wszyscy A rkon ia); R. 
Szymecki, K. Wąsaty, J. Paluch, 
J. S iarnecki, S. N iem ieurzycki 
(wszyscy G ry f); J. Kołoipajło 
(Nasiennik Gryfice).

się É  MP
4 W YŚCIG I 

W  SZCZECIÑSKIEM

N IM  jednak kolarze staną na 
starcie m istrzostw  Po lski w  So 
bótce, zobaczymy ich na dro­
gach naszego województwa. W 
drug ie j połowie lipca w  Szeze- 
cińsfciem odbędą się bowiem 
cztery wyścig i w  obsadzie k ra ­
jo w e j i m iędzynarodowej. 21 
V I I  w  Rewalu rozegrane zosta­
n ie k ry te r iu m  uliczne o puchar 
naczelnika m iasta i  gm iny Re­
w al. W te j trad ycy jne j im pre ­
zie weźmie udział w ie lu  czoło­
w ych ko larzy. 22 lipca rozegra­
ny zostanie I I  ogólnopolski w y ­
ścig m łodzików  o puchar Stacji 
Hodow li Roślin  w  Trzygłow ie. 
Następnego dn ia  w  G ry fin ie  od­
będzie się X I I  k ry te r iu m  u licz­
ne o B łę k itn ą  Wstęgę Odry. 24 
V I I  w  Stargardzie kolarze sta­
ną na starcie wyścigu o Memo­
r ia ł Jerzego Matuszaka. Wyścig 
ten odbywać się będzie w  czte­
rech kategoriach wiekowych.

<r)

Przed mistrzostwami świata w Nowej Zelandii

Wioślarze zdali egzamia 
w Lucernie

JA K  ju ż  podawaliśm y na 
Czerwonym Jeziorze w  Lucer­
nie (Szwajcaria) odbyły się w ie l 
kie m iędzynarodowe regaty 
w ioślarskie. Zawody te b y ły  o- 
statnią konfrontac ją  przed te­
gorocznymi m istrzostwam i świa 
ta  w  Nowej Zelandii, k tóre ro ­
zegrane zostaną na przełomie 
października i  listopada. Na 
starcie regat stanęło blisko 200 
osad z k ra jó w  europejskich oraz 
USA, A rgen tyny i  A u s tra lii. W 
zawodach tych, k tóre  rangą 
można przyrównać do m i­
strzostw świata, bardzo dobrze 
spisali się polscy wioślarze. Z 
siedmiu kadrow ych osad sześć 
wyw alczyło miejsca w  finałach.

N A JL E P IE J  w y p a d ła  d w ó jk a  ze 
s te rn ik ie m : A dam  Tom asiak, G rze­
gorz N ow ak, -  s te r. Ryszard K u ­
b iak , k tó ra  w  d w u d n io w ych  zawo­
dach za ję ła  d ru g ie  i  czw arte  m ie j­
sce. C zw órka  ze s te rn ik ie m , w  k to  
r e j  sk ładz ie  w io s ło w a ło  trzech  
szczecin ian — H e n ry k  1 M ariusz 
T rze ińscy, M iro s ła w  K o w a le w sk i 
(AZS Szczecin) o raz M arek  N ie ­
d z ia łk o w s k i, s te r. Ryszard K u b ia k , 
up lasow a ła  s ię  na cz w a rte j pozy­
c j i .

D w ó jka  bez s te rn ik a  — Ryszard 
K ro l l  i  Z b ig n ie w  R egu lsk i w y w a l­
czy ła  p ią te  m ie jsce, na tom iast 
d w ó jk a  p o dw ó jna  Ryszard B u ra k  i  
W ies ław  R u jd a  w  sobo tn ich  w yśc i

gach w y g ra ła  f in a ł ,,B ”  zaś w  n ie­
dz ie lę  w  f in a le  ,,A ”  za ję ła  szóste 
m ie jsce. D w a razy  c zw a rtą  pozycję  
w yw a lc z y ła  je d y n k a rk a  Jan ina  
K lu c z n ik , a czw órka  podw ó jna  pań 
up lasow a ła  s ię  na szóstej p ozyc ji.

Na podstaw ie w y n ik ó w  os iągn ię ­
ty c h  na ty c h  regatach p io n  szko­
le n ia  P ZTW  w y ty p o w a ł reprezen­
ta c ję  na m is trzos tw a  św ia ta , są 
to : d w ó jk a  ze s te rn ik ie m  — A dam  
Tom as iak , G rzegorz N ow ak, s te r. 
Ryszard K u b ia k , czw órka  ze s te r­
n ik ie m  — M a re k  N ie d z ia łko w sk i, 
H e n ry k  t  M a riu sz  T rze ińscy , M iro ­
s ła w  K o w a le w sk i, s te r. Ryszard K u  
b ia k  o raz je d y n k a  k o b ie t Jan ina  
K lu c z n ik .

S zko len iow cy ocen ia ją  s ta rt po l­
sk ich  w io ś la rzy  na  regatach w  L u ­
ce rn ie  ja k o  bardzo  u d a n y . W ię k­
szość zaw odn ików  p o tw ie rd z iła  sw o 
ją  w ysoką  k lasę, u zysku ją c  m in i­
ma k w a lif ik u ją c e  ich do g ru p y  
o l im p ijs k ie j „ A ” . C ieszy nas fa k t, 
że na  12 w io ś la rzy  k tó rz y  zn a j­
d u ją  się w  te j g ru p ie  — p ię c iu  to 
szczecinianie. Są to : H e n ry k  1 Ma­
riu sz  T rze ińscy, M iro s ła w  K o w a le w  
ś k i (wszyscy AZS) o raz d w ó jk a  
w io ś la rzy  C zarnych  Ryszard B u ra k  
i  Ryszard S ta d n iu k .

(e)

Ponad 1600 pływaków w szwedzkim maratonie

B. Lizak nie mógł przedrzeć się 
do czołówki

P Ł Y W A K  S ta li S toczn ia  B ogu­
s ła w  L iz a k  p o w ró c ił ze Szwecji, 
gdzie  uczestn iczy ł w  ro zg ryw a n ym  
w  m ie jscow ości Vansbro  m ara to ­
n ie  p ły w a c k im .

— T A K IE J  im p re zy  jeszcze n ie  
w id z ia łe m  — p ow iedz ia ł nam  B. 
L iz a k . — N a sta rc ie  s tanęło ponad 
1600 osób. B y l i  to  p ływ a cy  k lu b ó w  
ze S zw ec ji, F in la n d ii,  N o rw e g ii, Da 
n i i ,  jedna CzeSzka i  ja . Dystans 
b y ł  k r ó tk i  3 k m , w  ty m  2 k m  z 
prądem  rz e k i i  jeden pod prąd . 
Z agap iłem  s ię  na s ta rc ie , w skoczy­
łem  do w o d y , gdy w  rzece b y ło  
ju ż  bardzo tłoczno. N ie mogłem  
się p rzeb ić  do czo łów k i. Za ją łem  
13 m ie jsce . Z w y c ię ż y ł b y ły  re p re ­
zen tan t S zw e c ji, uczestn ik  m is-

trzo s tw  św ia ta  Sven vo n  H o ls t.
N A S T Ę P N Y  pańsk i start?
— W Y JE Ż D Ż A M  do CSRS, by 

w ziąć u dz ia ł w  m a ra to n ie  p ływ a c ­
k im  na W e łtaw ie  S trachow ice  — 
Praga. Dystans 25 km . P óźn ie j bę­
dę p rzebyw a ł w  D ziw now ie  p rz y ­
go to w u ją c  się do m iędzyna rodo ­
w ych  m is trzos tw  p ły w a c k ic h , k tó re  
odbędą się 5 s ie rpn ia  w  A n g lii,  za  
w ody  rozegrane zostaną na jez io ­
rze, dystans 25 k m . 12 s ie rpn ia  na 
Zatoce G d ańsk ie j k o le jn y  m ara ton  
m o rsk i.

— B R O N I pan pierwszego m ie js -

O D ZN A C Z E N IE  SPORTOWE 
D L A  K P T. C HOJNO WSK.1 EJ- 

-L IS K IE W IC Z

W S IE D Z IB IE  G K K F iS  w  W arsza­
w ie odby ła  się u roczystość odzna­
czenia k,pt. K ry s ty n y  C h o jn o w s k ie j. 
L isk ie w ic z  z ło ty m  m edalem  za w y ­
b itn e  osiągnięcia  spo rtow e  Wręcza­
ją c  żeglarce to  na jw yższe w  na­
szym  k ra ju  odznaczenie sportow e 
przew odn iczący G K K F iS  M arian  
Renke w y ra z ił uznanie d la  je j  w ie l 
k iego w yczynu , podkreś la jąc  fa k t, 
iż je j  im ię  i  nazw isko  na- stałe 
prze jdz ie  do h is to r ii św iatow ego że­
g la rs tw a  p rzyczyn ia ją c  się ty m  sa­
m ym  do dalszego rozs ław ian ia  na­
szego sp o rtu  w  św iecie.

W n a jb liższych  dn iach  k p t. K ry .  
s tyn a  C h o jn o w ska -L isk ie w icz  uda 
się do N R D  gdzie odbędzie szereg 
spo tkań  z sym p a tyka m i żeglarstw a.

PODCZAS lekko a tle tyczn e g o  me­
czu F in la n d ia  — W łochy, Sara S i- 
m eon i (W łochy) uzyska ła  w  sko ku  
w zw yż  doskona ły  w y n ik  — 1,97 m. 
Jest to  no w y  re k o rd  W łoch i  n a j­
lepszy tegoroczny w y n ik  na św ie­
cie. S im eon i a takow a ła  t rz y k ro t ­
nie , bez pow odzenia, re k o rd  św ia ­
ta  -  2.01 m.

W SPÓ ŁC ZESN Y — „K ra w ie c ”  ff. 
19; M U Z Y C Z N Y  — ..S łodka Irm a ”  
ß. 19-

D E L F IN  (te l. 463-78) — „N a k a rm ić  
k r u k i ”  — hiszp., 1. 15. g . 9. W, 13.15, 
15.30, 18, 20 15 (środa i  czw artek ): 
KOSM OS (te ł. 380-03) — „D z ie w czy ­
na z re k la m y ”  — USA. 1. 18. g. 9, 
11.15, 13.30 16, 18.16. 20.30 (środa 1
czw a rte k ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — 
„M o ty le m  jestem , c z y li rom ans 40- 
la tk a ”  — po i., b /o , g. 16: „O s ta tn i 
f i lm  o L e g ii C udzoz iem sk ie j”  — 
U S A . 1. 15, g. 18. 20 (środa i  czw ar­
te k ); COLOSSEUM (te l. 458-18) — 
..W yspa skazańców ”  — pan.. meks., 
1. 18. g. 11.15. 13.30. 16. 18.15. 20.30 
(środa i  czw a rte k ); w  czw a rte k : 
„W ia t r  w  żaglach”  — pan., radź., 
b /o , g. 9.30; P O LO N IA  (te l. 22-18-34)
— „C o la rg o l na  D z ik im  Zachodzie ”
— po i., b/o, g. is .30 : ..A lic ja  uc ieka
po raz o s ta tn i”  — fra n c .. 1. 15, g. 
H7.30, 19.45 (środa i  czw a rte k ); P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) — „P rz y g o d y
k r o p l i  w o d y ”  — po i., b /o . g. 10. 17; 
„N ie c h  ż y ją  d u ch y ”  — CSRS. b/o, 
g. 11, 13. 15; „W szyscy l  n ik t ”  — 
po i.. 1. 12. g. 18, 20; „S a m o tn y  de­
te k ty w  M cQ ’ — USA. g. 22 (środa 
i  c zw a rte k ); H E T M A N  — ..W ie lka  
podróż B o lka  i  L o lk a ”  — po i., b/o. 
g. 17; „A k c ja  S a lam andra”  — ru m .- 
w ł „  1. 15. g. 19; D ERBY — ..Cen­
n y  depozy t”  — pan., f r . ,  1. 12. g. 
21.45; OGRODOW E — „S u p e r-  
ekspres w  n iebezp ieczeństw ie ”  — 
pan., jap ., 1. 15, g7 21.45; PR O M IEŃ
— „C z ło w ie k  k la n u ”  — USA 1. 18
g. 16. 18.05. 20.10; M AR S — „K o n ik  
G arbusek”  — radź., b /o ! g. 11; 
„O jc ie c  C h rzestny”  — U SA, 1 18, 
g. 17, 20.15 (środa 1 czw a rte k ); 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — „U trą  
eona cześć K a ta rz y n y  B lu m ”  — 
RFN, 1. 15 g. 17.30 1 9.30; M EW A
(Ze lechow o) — ..Superekspres w  
n iebezp ieczeństw ie ”  — ja p .. 1. 15, 
g. 19; P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „Z  
podn ies ionym  czo łem ”  — USA. 1. 
15. g. 18. 20: 1 M A J  (Żydów ce) — 
„C z a rn y  K o rsa rz ”  — pan., w ł.,  1.

15, g. 17.15. 19.30; G R Y F  (G ry fin o )
— „P ro fe s o r W ilc z u r”  — po i.. 1. 12; 
R O B O TN IK  (P yrzyce) — „M a ra to ń ­
cz y k ”  — U SA. 1. 18; W IS Ł A  (Go­
le n ió w ) — „T ę d y  w ró g  n ie  p rz e j­
dz ie ”  — ru m .. 1. 12; „N a  tro p ie  
W ilb y ’ego”  — ang.. 1. 18; D A R  
(S ta rga rd ) — „P rzepraszam , czy tu  
b iją ? ”  — po i.. 1. 18; IN A  (S targard)
— „M iło s n e  życ ie  B u d im ira  T ra j-  
k o w ic a ”  — ju g ., 1. 12; S ŁO W IA ­
N IN  (M iędzyzd ro je ) — „W esela n ie  
będzie”  — po i.. 1. 15; „T rz e j m u ­
szk ie te ro w ie ”  — panam., 1. 12; FRE 
G A T A  (K am ień  P om orsk i) — „K o t  
o  9 ogonach”  — pan., w ł.. 1. 18; 
„P ira c i na P a c y fik u ”  — ru m ., b /o ; 
RADOŚĆ (M iędzyzd ro je ) — „C h in a ­
to w n ”  — pan., U S A . 1. 18; 
R EPER TU AR  K IN  — na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF,

M U ZEU M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze zb io ró w  
w łasnych ; S ztuka po lska : Pokaz 
jednego obrazu ; W ładz tw o  K siążą t 
P om orsk ich  g. 9—15; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed  1000 la t: P rzy ro d a  m orza: 
G ospodarka m orska na Pom orzu 
Z achodn im  1945—70; D aw na k u ltu ra  
ludow a  na Pom orzu Zachodn im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  zachodn ie j: Z  dz ie ­
jó w  rzem iosła  i  m one ty  na Pom o­
rzu  Z achodn im : X X X  la t S toczn i 
lm . A do lfa  W arskiego 1948—78 g. 
9—15; S TA R Y  R ATU SZ — p l. Rze­
p ic h y  — D zie je  Szczecina od X  
w ie k u  do współczesności; A rc h ite k ­
tu ra  i  u rb a n is tyka  Szczecina w  
X X X - le c ie  SARP; Secesja — w y ro ­
b y  p rzem ysłu  a rtys tycznego : A rc h i 
te k tu ra  i  rzem iosło  budow lane z 
p rze łom u  X IX  i X X  w ie k u  g. 9—15: 
13 M U Z  — p ł. Żo łn ie rza  2 — G ra ­
f ik a  Iz a b e lli H o lla k ; K A W  — pl. 
H o łd u  P rusk iego  8 — I I I  M iędzy­
na rodow e B ienna le  R ysunku  — 
C leve land  1977.

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l. W o jc iecha  7; W EW N. — P io tra  
S k a rg i; C H IR . — Ja g ie llońska ;

P O ŁO ŻN IC TW O  — Godęcino; N E U ­
R O LO G IA  — U n ii L u b e ls k ie j; DER­
M A T O L O G IA  — A rkońska . 
PR ZYC H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — g. 
19—7: D O RO SŁYCH — Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g 20—7; S TO M A TO ­
LO G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą 18 — 
g 15—8 
A P T E K I
JA G IE L L O Ń S K A  16a (dod. o d t ru tk i 

t le n ) te l. 371-55: A L . P IASTÓ W  
60 -  te l 465-17 M A R C IN A  l  -  
te l. 222-109; S TO ŁC ZYN . N /O drą  20 
te l. 239-422: PODJUCHY. P L. W OL­
NOŚCI 5 — te l. 612-820.
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — teL  425-25 
446-46 — a 7—21
P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S TY C Z­
NEJ — Jedności N a rodow e j 50 — 
te l 428-32 e 8-18
K O LE JO W A  -  te l. 460-23; Pociągi 
p rzy jeżdża jące  — 934; P ociąg i od ­
jeżdżające — 933.
RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918. 
USŁU G O W A — te l. 428-14 l  473-15 — 
g. 8—19.

PROGRAM  I
14.30 W akacy jne  K in o  M łodych . 16 
D z ie n n ik  T V  (ko l.). 16.10 O b ie k ty w
16.30 K in o  na jm łodszych  (ko l.) 17
„Spoza gór i  rze k ” . 17.30 Losowa­
n ie  Małego L o tka . 17.40 „D o m  i  
m y ” . 17.55 „K ó łk o  ,i k rz y ż y k ”  — 
te le tu rn ie j.  18.10 M elodie. 18,35 
„M ię d z y  n a m i ja s k in io w c a m i”  
(ko l.). 19 D obranoc d la  n a jm ło d ­
szych (ko l.). 19.10 Siódem ka. 19.30 
W ieczór z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 
K in o  In te re su ją cych  B 'ilm ów „W y ­
bó r ce lu ”  — f i lm  prod . ZSRR (ko l.). 
22.55 D z ie n n ik  (ko l.).
PRO G RAM  U
16 K in o  T e le w iz ji D z iew cząt i  C h łop­
ców  (k o l ) 15.25 K in o  L e tn ie  (Ijo l.). 
17.50 T o  lu b ię  (ko l.). 18.10 P ow tórka  
z ję zykó w  — ję zyk  ro s y js k i (ko l.). 
18 40 Język fra n c u s k i (ko l.). 19.10
P rog ram  lo ka ln y . 19.30 W ieczór z 
d z ie n n ik ie m  (ko l.) 20.30 M am  po­
m ys ł — próg. pub l. 21 N ie  ty lk o  
o f i lm ie  (ko l.). 21.30 „24 g o d z in y”  
(k o l.) /  2140 L u dz ie  z p ie rw szych  
s tro n  gazet. 22.10 K lu b  Jazzow y 
S tud ia  „G a m a ” .

C ZW A R TE K  

PROGRAM  I

16 D z ie n n ik  ( k o l) .  16.10 O b ie k tyw .
16.30 T e le fe rie  (ko l.). 17.30 P a tro l
— „B ra te rs tw o  b ro n i”  (ko l.). 17.55 
P opu la rne  a rie  operow e (ko l.). 18.20 
Sonda (ikol.). 18.50 R adz im y ro ln i­
ko m . 19 D obranoc d la  n a jm ło d ­
szych (ko l.). 18.10, S iódem ka. 19.30 
W ieczór z d z ie n n ik ie m  (k o l ). 20.30 
„B ry g a d y  T yg rysa ”  (ko l.). 21.30 Pe­
gaz (ko l.). 22.15 D z ie n n ik  (ko l.).
22.30 „W  m in u tę  po p rem ie rze ”  
(ko l.).

PROGRAM  I I

16.20 K in o  f i lm ó w  an im ow anych  
(ko l.). 16.50 M agazyn m o rsk i. 17.20 
„ Ł u k  tęczy”  — f i lm  sensacyjny 
p rod . T V  CSRS. 18.10 P o w tó rka  z 
ję z y k ó w  — ję z y k  ro s y js k i (ko l.). 
18.40 Język fra n c u s k i (ko l.). 19.10 
P rog ram  lo k a ln y . 19 30 W ieczór z 
d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 „P od róż
do  M iś n i”  — f i lm  es tradow y (ko l.). 
21.03 Czas 1 ludz ie  (ko l.). 21.45 „24 
g o d z in y”  (ko l.). 21.55 Ze ska rb n icy  
k u l tu r y  • p o ls k ie j (ko l.). 22.30 D ysko­
teka  T ip -T o p  — p rog ram  ro z ry w ­
k o w y  (ko l.).
U W A G A : T E L E W IZ JA  zastrzega so­
b ie  p ra w o  zm iany p rogram u.

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

14.50 F ilm  ra d z ie c k i „N a  step ie” . 
16.30 F ilm  poi. „150 k ilo m e tr ” . 18 
W iadom ości, g im nastyka . 18.15 P ro ­
g ram  sp o rtow y. 19.50 P ozdrow ien ia  
T V  dziec ięce j. 20 Ś w ia t, w  k tó ry m  
ż y je m y  20.25 Prognoza pogody, k ro ­
n ika . 21 S po tkan ie  w  M oskw ie. 21.30 
F ilm  „K o c i skok” . 22.50 K ro n ik a . 
23.05 S ztuka T V  „P roces G rus in iusa  
ł  in n e ” . 0.10 W iadom ości.

C ZW A R TE K

10.25 K ro n ik a . 11 S po tkan ie  w  M o­
skw ie . 11.30 F ilm  .,K co i sko k ” . 12.30 
Ś w ia t, w  k tó ry m  ży je m y . 13.15 W ia ­
dom ości. 15.10 B a jka  d la  dz ieci. 16 05 
F ilm  T V  N R D  „S a lu t  G erm a in ” .
16.50 S p o tkan ie  w  k in ie . 17.35 Ma­
gazyn m ię d zyna rodow y. 18 W iado­
m ości, g im n a s tyka . 18.15 P o lsk i 
f i lm  T V  „ K a r in o ” . 18.45 P rogram  
d la  wsi. 19.15 M is trzos tw a  E u ro p y  
w  s trze la n iu . 19.50 P ozdrow ien ia  
T V  dziec ięce j. 29 K u c h m is trz  T V  
poleca. 20.25 P rognoza pogody, k ro ­

n ik a . 21 P ro b le m y . 21.30 P rog ram  
ro z ry w k o w y . 22.15 Polecam y. 22 20 
„U  podnóża K ilim a n d ż a ro ” . 22.45 
K ro n ik a . 23 „P ró b y ” . 23.35 W iado­
m ości.

PROGRAM  I

(na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21, 22.

18.10 S tud io  „G a m a ". 16.00 T u  Je­
d yn ka . 17.30 R a d io k u rie r — aud. 
in fo rm a c y jn a . 18.00 T u  Jedynka — 
c.d 18.33 P ó ł w ie k u  p o ls k ie j p io ­
senk i. 19.15 P rzebo je  sprzed la t.
20.10 O rk ie s try  w  repe rtua rze  po­
p u la rn ym . 20.40 G ra zespół „Jazz 
C a rrie rs ” . 21.20 K o n c e rt C hop inow ­
sk i. 22.23 K osza lin  na m uzyczne j 
an ten ie . 23.05 W ita  Was Polska. 
23.15 W ie lk a  O rk ie s tra  S ym fon icz ­
na PR i  T V .

PROGRAM  I I

(na fa l i  230 m  i  U K F  67,52 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30 . 22.30.
15.30 Raddoferie. 16.10 G ita ra  Sego- 
v ii.  16.40 U w e rtu ry  operow e Rossi­
n iego . 17.00 „Z  a k to rsk ie g o  śp iew ­
n ik a ” . 17.20 T e a tr  P o lskiego Radia 
— „F e s tiw a l P rz y ja ź n i” . 18.25 Ple­
b iscy t S tud ia  „G a m a ” . 18.40 Ś w ia t 
i  m y  — m agazyn. 19.00 K o n c e rt 
w ie czo rn y . 19 40 In fo rm a c je , rady. 
p ropozyc je . 19.50 L en  — ro ś lino  opła­
ca lna. 20.00 P u b lic y s ty k a  k ra jo w a . 
20.20 Opera w  p rz e k ro ju . 21.40 U tw o  
r y  kam era lne . 22.00 Z w ie rzen ia  w ie  
czorne. 22.15 S zkic do p o rtre tu .
22.30 M agazyn s tu d e n ck i. 23.35 Co 
s łychać  w  św iecie.

PROGRAM  I I I

18.10 P o lity k a  d la  w szystk ich . 18.25
Czas re la ksu . 19.00 Codziennie po­
w ieść w  w yd . dźw . „D łu g o  i  szczę­
ś liw ie ” . 19.35 Opera tygodn ia . 19.50 
„S tu d n ie  p rzo d kó w ”  — 10 ode.
pow. 20.00 A u d yc ja  ro z ryw ko w a  — 
„Z w ie rz ą tk a ” . 21.00 L u d w ig a  van 
Beethovena opera om nia. 22.08 — 
Gwiazda s iedm iu  w ieczo rów . 22.15 
T rz y  kw adranse  jazzu.

*



K U R I E R  +  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENIA +  STRONA 7

clfxäSm Nowo otwarty 
Bar Kawowy

na statku „Alina”
czynny 6—19 — wycieczki po porcie 

21— 2 — rejs rozryw kow y
ż dancingiem.

Zgłoszenia na organizację im prez 
dla: zorganizowanych grup, zakła­
dów pracy, a także na bankiety, 
wesela i inne im prezy okolicznościo- 
w j , prosim y kierow ać do B iu ra  

In fo rm a c ji na Dw orcu M orskim .

2151a-K

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ

w Szczecinie

katrudni w celu przyuczenia do zawodu motorniczego 
i uzyskania prawa jazdy uprawniającego 

do prowadzenia tramwajów:

M ĘŻC ZYZN  W W IEKU  OD 20 LAT  
K O B IETY W W IE K U  OD 20 LAT.

Wymagane wykształcenie m in im um  podstawowe, pozytywne 
w y n ik i badań lekarskich  i psychologicznych.

K u rs  trw a  ok. 2,5 miesiąca, w  tym :

— 6 tygodni nauki teoretyczno-praktycznej
— 25 dn i jazdy z nauczycielem. -

Osobom samotnym spoza Szczecina zapewniamy kw a te ry  
pryw atne ju ż  z chw ilą  wyrażenia chęci podjęcia nauki na 

kursie.

Bliższych in fo rm a c ji udziela Zakładow y Ośrodek Szkolenia 
i  Doskonalenia K a dr W PK M  Szczecin, ul. K. Ko lum ba 86, 

pokó j 15, te l. 426-11 wewn. 34, w  godz. od 7 do 14.

2362-K

40-2 i 40-22 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
FEDERACJI SOCJALISTYCZNYCH 

Z W IĄ ZK Ó W  M ŁO D ZIE ŻY  PO LSKIEJ 
w Policach

przy Nadodrzańskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego

PRZYJMUJE M ŁO D ZIEŻ
w celu zdobycia atrakcyjnego zawodu budowlanego 

do:
1. ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ —  dla 

junaków z ukończoną szkołą podstawową w wie­
ku od 17 do 24 lat.

2. PODSTAWOWEGO STUDIUM  ZAWODOWEGO  
—  dla junaków bez świadectwa ukończenia szko­
ły  podstawowej w wieku od 16 do 18 lat.

Nauka zawodu prowadzona jest w  specjalnościach:
♦  M U R A R Z -T Y N K A R Z
♦  P O S A D ZK A R Z -P ŁY TK A R Z
♦  B E TO N IA R Z-ZB R O JAR Z
♦  M ONTER ZEW NĘTRZNYCH S IEC I KO M U N A LN Y C H
♦  STO LARZ
♦  M A LA R Z -S Z K LA R Z .

Kandydaci w in n i złożyć następujące dokum enty:
O  podanie do H u fca z określeniem  zawodu,
O własnoręcznie napisany życiorys,
O świadectwo szkolne, 
ó  cztery fo tografie ,
O  m etrykę urodzenia lu b  dowód osobisty do wglądu. 

Z a kw a te ro w a n ie  w  H u fc u  bezp ła tne . Junacy  o trz y m u ją  bezp ła tn ie : 
u m u n d u ro w a n ie  w y jś c io w e  i  robocze, p o s iłk i re g e n e ra cy jn e . Za 
pracę o trz y m u ją  w ynag rodzen ie . W  czasie p o b y tu  w  OHP uczęszcza­
ją  do Z asadn icze j S zko ły  B u d o w la n e j w  Szczecinie lu b  do  Podstaw o­
w ego S tu d iu m  Zaw odow ego oraz  o d b yw a ją  p rzeszko len ie  w o jsko w e . 
D o ku m e n ty  do ZSB sk ładać W K om endzie  40-2 OHP w  P o lica ch  — 
u l.  Rew. P a ź d z ie rn iko w e j 20 (n r ko d u  72-010). D o Podstaw ow ego 
S tu d iu m  Zaw odow ego d o ku m e n ty  sk ładać w  K om endz ie  40-22 OHP 
w  P o licach , u l.  Rogow a (n r  ko d u  72-010). K a n d y d a c i p rz y jm o w a n i 
są od zaraz w ed ług  ko le jn o śc i zgłoszeń. D o jazd  do  H u fca  z m iasta  

Szczecina au tobusem  W P K M  n r  101, 102, 103.
2306-K

N A U K A

U C Z N IÓ W  w  zawodzie 
m u ra rs k im  i  m a la rs k im  
p rzy jm ę . Szczecin, al. 
P ia s tó w  16/4, te l. 357-07.

11245-G

P R AC A

PR ZY JM Ę  uczennicę, 
uczn ia  — Z a k ła d  K ra ­
w ie c k i, u l.  S iko rsk iego  
8 te l. 475-41. 11114-G
Z A JM Ę  się dz ieck iem  
od 2 la t. B a rtk o w ia k , 
B o i. Ś m ia łego  26/9 od 
17 do 19. 11140-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R , la t  34, w y ­
sok i, w yksz ta łce n ie  za­
w odow e, pozna pan ią  do 
ła t  34. Cel m a try m o n ia l­
n y . O fe rty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 11253.

K U P N O

G A R A Ż  m u ro w a n y  na 
Pom orzanach — kup ię . 
T e l. 82-36-38. 10951-G
SKO DĘ w  d o b rym  sta­
n ie  ro k  1973/74 — kup ię . 
R ug iańska  12/29.

1M41-G

N IER U C H O M O ŚC I

D Z IA Ł K Ę  z rozpoczętą 
budow ą zam ien ię  na 
m ieszkan ie , u l. Felcza- 
ka  19/127 11106-G
S ZC ZE C IN -K LĘ S K O W O , 
u ł.  K o s tk i N ap ie rsk iego  
5 — dom  je d n o ro d z in n y  
pdęc iopoko jow y — sprze 
dam . W  roz liczen iu  
m ieszkan ie . 11156-G
D O M  110 m  k w . — sprze­
dam . W rześn ia , Bachosz, 
O polska 28. 11167-G
D Z IA Ł K Ę  ogrodn iczo- 
w a rz y w n ą  — sprzedam . 
Szozecin-Bezrzecze, K a­
d e tó w  4, te l. 78-351, po 
20. 11167-G

RÓŻNE

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , inż . C hłód, te l. 
820-145. 10350-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. Ja k im o w icz , te l.
22- 38-08. 11007-G
Z A K Ł A D  P rze tw órczy  
T w o rz y w  S ztucznych  w y  
k o n u je : b ło tn ik i do sa­
m ochodów  Skoda S-100, 
W arszaw a M-20, śc ia n k i 
p rzedn ie  S kody  S-100 — 
C ho ina , u l.  B a łty c k a  5.

11109-G
G A R A Ż  w  śródm ieśc iu  
do  w y n a ję c ia . Te l.
23- 21-83 (16—18).

11211-G  

SPR ZE D A Ż

F IA T A  125 p, 1300, POlk 
p rod . 1872, w  bardzo do ­
b ry m  stan ie  — sprze­
dam . L e g n icka  13/15.

11249-G
SYRENĘ 105 — sprze­
dam . A l.  W yzw o len ia  
67/11. 11238-G
F L A T A  127, ro c z n ik  1975, 
stan  d o b ry  — sprzedam. 
K a m ie ń  P om orsk i te l. 
210, po 15. 11231-G
F IA T A  125 p , okazy jn ie  
sprzedan i. U l. Żabia 16/1, 
po  16. 11190-G
SAM O C H Ó D  „N y s a ” , 
n o w y , r o k  p ro d u k c ji 
1977 — sprzedam . S ta r­
ga rd , te l. 59-10.

11181-G
F IA T A  1500 — sprzedam . 
T e l. 789-22. 11179-G
W A R S Z A W Ę  górnoza- 
w o ro w ą , ro k  p rod . 1973,

w  bardzo  d o b ry m  stan ie  
sprzedam  lu b  zam ien ię  
na F ia ta  126 p U l. 9 
M a ja  21/1. 11152-G
W A R SZAW Ę eórnoza- 
w o ro w ą  sprzedam  lu b  
zam ien ię  na in n y . Tel. 
82-14-70, po 16. 11142-G
SYRENĘ 104 (1971) sprze­
dam . K w ie c iń s k i, Chosz­
czno, 22 L ip ca  19/11 te l. 
77-91. 11130-G
SYRENĘ 103. stan  do­
b ry  — ta n io  sprzedam . 
G ronow a  33. 11111-G
M Z  ES 250/2 — sprze­
dam. Te l. 38-702.

11204-G
W Ó ZE K  g łębok i p ro ­
d u k c j i  f ra n c u s k ie j — 
sprzedam . Szczecin, u l. 
Ż w ir k i  i  W ig u ry  7/2.

11207-G
SPAC ERÓ W KĘ z budką  
prod. N R D  sprzedam . 
U l. 26 K w ie tn ia  67/4.

11150-G
SZA FĘ  gra jącą  i  b ila rd  
sprzedam . T e l. 22-33-87.

11209-G
G RAM O FO N  WG-417,
ste reo  lu x  oraz p ły ty :  
A lb u n n y  Sm okie , A B B Y , 
Slade. Dem isa Roussosa 
inne  — sprzedam . U l. 
S tudz ienna 31/3, od 17 
do 19. 11192-G
F A B R Y C Z N IE  n o w y  s il­
n ik  do ło d z i W ie tro k  8 
— sprzedam . Te l. 80-700.

11117-G
U Ż Y W A N Ą  szafę dębo­
wą, 4 -d rzw iow ą , okno 
s k rzyn ko w e  (165X180) — 
sprzedam . T e l. 719-19

11247-G
S Z A FĘ  3 -d rzw io w ą  oraz, 
łóżeczko dziecięce — 
sprzedam . T e l. 728-96.

11177-G
K O M P L E T  s yp ia ln y , z ło­
ta  brzoza — sprzedam . 
Te l. 386-82, po 16.

11168-G
K O M P L E T  s y p ia ln y  w  
d o b ry m  stan ie  — ta n io  
S D rzed am . U l. N ad O drą 
109/8. 11125-G
M O TO R Ó W KĘ sprze­
dam . K lęskow o , u l.  Ł u ­
b inow a  80/4. 11133-G
B E T O N IA R K Ę  160 1 — 
sprzedam . U ł. W y lo to w a  
7. 11157-G
W Y C IĄ G  bu d o w la n y , 
p iłę  do d re w n a  — sprze­
dam. T e l. 613-640.

11206-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  k o m fo r to ­
we 2 poko je , sp ó łdz ie l­
cze, w łasnościow e, za­
m ie n ię  na w iększe, do- 
m ek, b liź n ia k . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  11060.
D W A  poko je , ku ch n ia , 
łaz ienka , kw a te ru n ko w e  
w  P o licach , zam ien ię  na 
podobne na G łębokiem . 
W a ru n k i do uzgodn ie ­
n ia . Te l. 760-19.

11077-G
PO K Ó J do  w yn a ję c ia , 
te l. 437-03. 11081-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j m a ł­
żeństw u, u l.  P e rlis ta  57 
— W arszewo. 11094-G

M -3, now e bu d o w n ic tw o , 
k o m fo rt,  zam ien ię  w  
Sizczecińskiem. W ia d o ­
m ość: E lw ira  K osińska , 
K o s trz y n  n /O drą , 22 L ip ­
ca 59/15. 89-P
D W A  p o ko je  z w y g o ­
d a m i, IV  p., p iece a ku ­
m u la cy jn e , zam ien ię  na 
3 poko je . W a ru n k i do 
uzgodn ien ia . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
11120.
M A ŁŻ E Ń S T W O  poszuku 
je  M - l lu b  M-2, na 2 la ­
ta . Te l. 758-25, po godz. 
16. 11121-C
2 P A N IE N K I w y n a jm ą  
p o k ó j z używ a lnośc ią  
k u c h n i i  ła z ie n k i. O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  11143.
2 D U ŻE  poko je , k u c h ­
n ia . łaz ienka , b a lko n , 
zam ien ię  na d w a  od­
dz ie lne . T e l. 465-38 (16— 
19). 11161-0
M A ŁŻ E Ń S T W O  z dz ie ­
ć m i poszuku je  m ieszka­
n ia  w  zam ian  za op iekę  
nad starszą osobą. O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  11184.
W Y N A JM Ę  p o k ó j 3 pa­
n io m , te l.  472-63, u l. 
K rzyw o u s te g o  66/4.

11194-G
N A  w rzes ień  poszuku ję  
m ieszkan ia  z  ogrodem , 
n a jc h ę tn ie j Pogodno, 
e w e n tu a ln ie  w ym ia n a  
na podobne w  Sopocie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11198.
D W A  k o m fo rto w e  M-3, 
zam ien ię  na je d n o  czte - 
ro p o k o jo w e  lu b  dam ek 
je d n o ro d z in n y . U l. 1 M a­
ja  10/30. 11217-0
M IE S Z K A N IE  M-4, 2-po- 
k o jo w e , I  p .. W zgórze 
H e tm ańsk ie  — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11216.
PO KÓ J do w y n a ję c ia , 
R ubież 11. 11258-G

Wszystkim, k tó ry  w ciężkich dla 
nas chw ilach okazali pomoc, dużo 
życzliwości i  serca oraz w zię li udział 
w  uroczystościach pogrzebowych 
ukochanego Męża, Tatusia i Dziadka

śp.

Franciszka Kopcia
serdeczne podziękowania

składa
RO DZINA.

D yrekc ji i  pracownikom  H u ty  „Szcze 
c in ” , oraz wszystkim , którzy w zię li 
udział w  uroczystościach pogrzebo­

wych 
śp.

Henryka Gosławskiego
serdeczne podziękowania 

składa
ŻONA Z RO DZINĄ.

D yrekc ji, Radzie Zakładowej, kole­
gom z „T ransbudu”  oraz wszystkim , 
k tó rzy  w  ciężkich dla nas chw ilach 
okazali pomoc, dużo życzliwości i  
serca, oraz w z ię li udział w uroczy­
stościach pogrzebowych ukochanego 

Męża, Tatusia

Franciszka Borowskiego
serdeczne podziękowania 

składają

ŻONA, SYNOW IE I  RO DZINA.

Pracownicy poszukiwani
CU KR O W N IA  „SZC ZEC IN ”  

w  Szczecinie, ul. Cukrow a 67

przy jm ie  do pracy na okres kam panii 
cukrow n icze j 1978/79, pracow ników :

Wagowych, procentmistrzów, 
pomocy Wagowych oraz robotników 

niewykwalifikowanych 
od 20 września br.

W arunki pracy i płacy zgodnie z Układem  
Z b iorow ym  Przem ysłu Cukrowniczego.

Podania w raz ze szczegółowym życiorysem 
(nie dotyczy robotn ików  n ie w ykw a lifiko ­
wanych) kandydaci w in n i kie row ać pod 
w /w  adres do dnia 30 sierpnia br. Dodat­
kow ych in fo rm a c ji udziela dział kadr, tel. 
820-011 wewn. 13. 2459-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
„C U KR O W N IE  SZCZECIŃSKIE”  

za trudn i zaraz

w  C u krow n i „G R Y FIC E ”  w  G ryficach

głównego księgowego.

Wymagane kw a lif ik a c je  — wyższe w y ­
kształcenie ekonomiczne i  2 -le tn i staż p ra ­
cy na stanow isku kie row niczym  lu b  śred­
nie wykształcenie z 4-le tn im  stażem na 
stanow isku kie row niczym . W arunk i płaco­
we i  m ieszkaniowe do omówienia. Zgło­
szenia p rzy jm u je  dz ia ł d/s pracowniczych 
PP „C ukrow n ie  Szczecińskie”  w  Szcze­
cinie, ul. M ieszka I  33, I  p ię tro, pokój 
n r  19, tel. 82-00-31, wewn. 21. 2550-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ’ W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pL H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre­
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„Moda Polska”  [Trudno dojechać do pracy
— na urlopie?
S ZC ZE C IŃ S K I salon „M o d y  P o l­

s k ie j”  p ra cu je  a k tu a ln ie  na zw o l­
n io n y c h  obro tach . Jedno ze s to isk  
je s t sta le  n ieczynne, a o fe ro w a n y  
prźez pozostałe a so rtym e n t — b a r­
dzo ubogi. O s ta tn io  np. zab ra k ło  
m ęsk ich  dezodoran tów . Także  męż­
czyźn i lic z ą c y  n ieco ponad 165 cm 
w zro s tu  n ie  mogą w  ty m  sk lep ie  
zaopa trzyć  się w  koszule. Ładne, 
m ęskie  s z la fro k i,  k tó re  s ię  tu  po­
ja w iły ,  też b y ły  n iedostępne d la  
lu d z i w yso k ich . P a n i eksped ien tka  
indagow ana o  w iększe ro z m ia ry  
odpow iada ła  n ie zm ie n n ie : —- B y ły , 
a le  w ysz ły . Na urlop?  (Macz)

Sq kalendarze 
na S979 rok

-  REKO R D O W O  wcześnie p o ja w iły  
s ię  ka lenda rze  na ro k  1979. W  s k le ­
pach „D o m u  K s ią ż k i”  m ożna ju ż  
na b yć  ścienne (tzw . kuchenne) ka ­
lendarze z k a r tk a m i do z ryw a n ia  
n a ' ka żd y  dzień.

Owoców wciąż brak
C O R AZ t ru d n ie j nabyć w  szcze­

c iń s k ic h  sk lepach WSOP ja k ie k o l­
w ie k  owoce. T ru s k a w k i bow iem  
ju ż  s ię  kończą, zaś inne  g a tu n k i 
jeszcze n ie  t r a f i ły  do  p laców ek 
ha n d lo w ych . R ozum iem y, że tego­
roczne z b io ry  n ie  będą w yso k ie  ze 
w zg lędu  na k a p ry s y  a u ry , je d n a k ­
że n ie m a l zupełnego b ra k u  o w o­
ców  n ie  można chyba tłu m a czyć  
n ieurodza jem ? (su)

Ważne dla zmotoryzowanych

Planowanie... spóźnień
0 N IE P U N K TU A LN O S C I S K O N T A K T O W A LIŚ M Y  się — spóźnienia zdarzają się czę- 

pociągów pisano ju ż  w ie  więc z Pomorską D yrekc ją  O - sto.
le, ale uw agi jednego z kręgową K o le i Państwowych. t e  w y j a ś n i e n i a  t r a f ia ją  do 

C zyte ln ików  sk ło n iły  nas do po W  rozmowie z dyrektorem  K a - ? E ¿ ona„nlap0r" e„ yj ; aMp0c<;g f,elnS  
nownego zajęcia się tym  tem a- zamierzeni Tandejem, k ie ró w - S ta rg a rd u  w spom n ia ł, że do s ta c ji 
tern. A u to r lis tu  zaobserwował n ik iem  D zia łu  Rozkładów Ja- szczec in -P o rt doc ie ra  on z re g u ły  
bow iem  zjaw iska dość dziwne, zdy Tadeuszem Fincenbergiem  PS 5 u ó l5

. oraz zastępcą naczelnika Zarżą m oście przed D w orcem  G łów nym .
d u  H a n d lo w o  -  P rz e w o z o w e g o  zgo d n ie  z o p in ią  naszych roz- 

Szczecm—Poznan, P l |n* w y  °d ia z d  ' A n r iv k n w s k im  s ta r a ł i ś m ów ców  p rzyczyną  je s t z b y t cias-
o godz. 15.47, od 29 m a ja  do 5 J o z e fe m  A u d y k o w s k im  S ta ra l is  dw orzec, a także  zw iększona 
czerw ca cz te ro k ro tn ie  op u śc ił sta - m y  Się  U s ta l ić  p r z y c z y n y  te g o  liczb a  poc iągów  od jeżdża jących  z 
c ję  S zczecin -G łow ny z; opóźn ien iem  s^a t lu  rz e c z y .  te j s ta c ji.  I  to  w y ja śn ie n ie  sk ło n -
w ynoszącym  od 5 do 18 m m u t. Po- O k a z a łn  s ip  żp  o n ó ź n ie n ia  n a  n ‘  Jesteśmy p rz y ją ć . Jednakże, sko-c iąg  osobowy w  re la c ji Szczecin- U k a z a ło  Się, ze  O p ó ź n ie n ia  n a  Jta k  t  • ”  ce low e b y ło  rozpo-
N iebuszew o -  K rz y z  p la n o w y  o d - t r a s ie  S z c z e c in — S ta r g a r d  w y -  ezynan ie  p rzebudow y 1 re m o n tó w  
i a?f  ?- D w orca  £fcczecm-Głowny stę p u ją  w  z w ią z k u  z p r o w a d z ę -  pe ronów  a k u ra t w  ok re s ie  w zm o- 
godz. 17.18 w  okresie  od 30 m a ja  . n r a r  r» rzv  e le k t r y f i k a c j i  żonego ruchu? Jeszcze n ie  jest 
do 21 czerwca osiem razy o d je ch a ł m e m  p r a c  p r z y  e ie K i r y i i s a c j i  °  nerón  4 a 1uż cześć 2 1 3  
opóźn iony o  12—57 m in u t. R ów nież t e j  l i n i i .  N ie s te t y ,  p o t r w a ją  o n e  została ogrodzona deskam i i  rozpo- 
spoznia się pom ąg re ia c j1 S ta rga rd  j eszcze  d 0 k o ń c a  r o k u  i  n a d a l  częto tam  ro b o ty .

Szczecin, k tó r y  na n w orzec  , - n ~r tn r b a c ip  k o m u -n i-  D y re k to r  T a n d e j s tw ie rd z ił, żeG łó w n y  w in ie n  w jeżdżać o 5.38. W  w y s tą p ią  p e r tu r o a c je  K O m u n i-  *  D w orca  G łów nego są za
d n iach  od 29 m a ja  do 5 czerw ca k a c y jn e .  k ró tk ie .  W ie low agonow e sk ła d y
C z y te ln ik  o d n o to w a ł 6, spóźnien P o n a d to  p ro w a d z o n e  są  r o w -  można w ła śc iw ie  k ie ro w a ć  ty lk o
r  m s p u n k S S  “ S i  rz u tu je  n o c z e ś n ie  r e m o n ty  t o r ó w ,  co  «
przecież na te rm in o w e  p rzys tą p ię - te ż  n ie  s p r z y ja  r e g u la r n e m u  skrócono  je  jeszcze b a rd z ie j. Czy 
m e do jeżdża jących  do p ra cy . k u r s o w a n iu  p o c ią g ó w . Z t y m i  to  log iczne — w  lecie , g d y  u r ii-

R e p o rte r „ K u r ie ra ”  p o tw ie rd z ił p r a c a m i z w ią z a n e  są o p ó ź n ię -  ^ ioned zos^ g żdP ° ? f z^ ^ t ^ w ¿  
te  spostrzeżenia. 1̂  ta k :  4 Hpca p o -  n ia  w y ja z d u  ze  s ta c j i  w y jS C lO - p o s ą g i ko lo n ijn e ? ”  ™ “  1Zasada bezpieczeństwa

W IE R ZY M Y  w  trudności

NASZE TRZY GROSZE

Tędy przeszedł chuligan

c iąg  Szczecin — Poznań zam iast o w ei
15.47 odjechał o 15.51 (z opóźnię- . J . , . ,
n ie m  ru s z y ł ró w n ie ż  pospieszny do n ie  pozwala, by  na Odcinku po 
W arny), osobowy w  relacji Szcze- między dw iem a najb liższym i ja k im i boryka się ko le j, ale nie 
cin-Niebuszewo — K rz y ż  wyjechał stacjam i zna jdow ał się w ięcej można n im i uspraw iedliw iać 
L T w iL lo 0 “ apaliló niż jeden pociąg. Toteż w ypu- wszystkich niedociągnięć. M ie-
się w chwili planowego odjazdu. szczenie następnego m ożliwe szane uczucia budzi również 

jest dopiero po o trzym aniu m el fakt, iż pociągi, tak  przywożą- 
dunku, iż  poprzedni do ta rł do ce ludzi do pracy ja k  odwożą- 
najbliższego przystanku. Przy ce do domów, nie korzysta ją 
ograniczeniu . prędkości (w  z prio ry te tów . W  ten bowiem 
związku z prowadzonym i robo­
tam i) oraz konieczności zacho­
w ania szczególnej ostrożności

M I IEDW 1E to  je z io ro  o czcze- rządzenia san ita rne , wodą itp . W 
g ó ln ym  znaczeniu d la  Szcze c iągu m in io n y c h  dw óch w o ln ych  
c ina  S tąd — ja k  w iadom o od p racy  d n i, jeszcze sporo w o lne - 
— czerp ie  w»dę 400-tysięcz- go m ie jsca  czekało tu  na tu ry s -  

ne m iasto . S urow e, w  naszym  tów ...
w sp ó ln ym  In te re s ie  — p rzep isy  sa- R ozum iem , że k toś  sp ragn iony  
n ita rn e  o b o w iązu ją  w iec na jego  c iszy może u c iekać  od m ie jsc  lu -  
brzegach dn ych  i  g w a rn ych , obozować u>

W iadom o np., że na p rz y le g ły c h  g łuszy. T y lk o  czy kon ieczn ie  m usi 
polach  n ie  w o ln o  używ ać w lą k -  szukać odosobnien ia  nad  M ied - 
szych ilo śc i naw ozów  m in e ra ln y c h  w iem ? Czy kon ieczn ie  m us i  sią 
i  ś ro d kó w  chem iczne j och ro n y  ro - rów nocześn ie  zachow yw ać ja k  w an  
ś lin . ż b y t  duże ic h  stężenie m og ło  dal?
bu spowodować, że szkod liw e  sub- w  p ob liżu  n a m io tó w  (o k tó ry c h  
stanc je  w ra z  z deszczem przesą- w spom n ia łem ) p o n ie w ie ra ły  się pu- 
czu lyb u  się do je z io ra . N ie w o lno  szk i po konserw ach, re sz tk i opa- 
też na M ie d w iu  jeźdz ić  m o to ró w ką  ko w ań , p a p ie ry  i  gazety, n ie  m o- 
— re s z tk i benzyny i  o le ju  zan ie - w iąc ju ż  o p o tłuczonych  b u te lka ch , 
czyś c iły b y  wodę. S traw ą  w arzono tu  na ogn iskach ,

t e  zakazy a d m in is tra c y jn e  są w ię c  w o kó ł b iw a k ó w  pozosta ły  ich  
przestrzegane. C zuw ają  nad ty m  re s z tk i. W o k ó ł leża ło  pe łno  ziarna- 
sam i ro ln ic y , k ie ro w n ic tw o  ośrod- n y c ji,  jeszcze św ieżych  gałęzi, 
k ó w  w yp o czyn ko w ych  i  fu n k c jo -  W iem , że tru d n o  przem aw iać do  
nariusze  MO. św iadom ości lu d z i, k tó rz y  pozosta-

Na ty m  je d n a k  n ie  w ycze rp u je  w ia ją  po sobie św iadec tw o  całko- 
się lis ta  dzia łań  o k re ś la jących  ba- w ite g o  b ra k u  k u ltu r y .  Do ich  wy- 
r ie rę  san ita rną . O B O W IĄ Z U JE  T U  o b ra źn l bow iem  przem aw ia  na jle - 
R Ó W N IE Ż  Z A K A Z  — podany  do p ie j sankc ja  a d m in is tra c y jn a . N ie  
w iadom ośc i na sp ec ja lnych  ta  b il-  m ożna je d n a k  za każdym  k rza k ie m  
cach — B IW A K Ó W  A N IA ' W M IEJS  pos taw ić  stróża porządku. A  prze- 
C AC H  DO TEGO N IE  P R Z E Z N A - cięż ch c ia ło b y  się, b y  do n ie k to -  
C ZO N Y C H  O R A Z  M Y C IA  S AM O - ry c h  tępych  g łó w  d o ta r ła  w reszcie  
CHODÓW  W JE Z IO R ZE . C e low ości p raw da : „L u d z ie ! Czy uńecle ko -
ty c h  posunięć n ik t  n ie  negu je , ale 
też n ik t  Ich spec ja ln ie  n ie  p rze ­
strzega.

B y łe m  nad M iedw iem  k i lk a  dn i 
te m u  i  bez w iększych  k ło p o tó w  
d o jrz a łe m  z 10 n a m io tó w  ro z b ity c h  
nad brzegiem  je z io ra . O bok w ię k ­
szości s ta ły  sam ochody lu b  m o to ­
c y k le  ze szczecińską re je s tra c ją . 
W szys tk ie  b y ły  czyśc iu tk ie , a z 
n ie k tó ry c h  naw et skapyw a ła  woda. 
O d w a  k ilo m e try  od w s i Jęczydó ł 
— w o kó ł k tó re j b iw a ko w a n o  — 
z n a jd u je  się ośrodek cam p ingow y  
w  Z ie len iew le . P ię kn ie  po łożony , 
tu ż  obok p laży, w yposażony . w  u-

szkodzicie?  — S am ym  sobie” .
Leon N A R O Ż N Y

sposób dla dojeżdżających 
dzień pracy liczy nie 8, a 10— 
11 godzin. (su)

W  Krajniku -  
brak blankietów 

ubezpieczeniowych
P R Z Y K R A  n iespodzianka  sp o ty ­

ka  zm o to ryzow anych  w yc ie czko w i­
czów, k tó rz y  w y b io rą  s ię  do N R D  
prze jśc iem  g ra n iczn ym  przez K r a j ­
n ik  D o ln y  (do Schwedt). N ie ch a j 
n ie  liczą , że o trz y m a ją  tu  fo rm u ­
la rze  niezbędne . do nabyc ia  ubez­
p ieczenia po jazdu. K to k o lw ie k  w ięe  
chce s ię  w yb ra ć  sam ochodem  do 
naszych sąsiadów w łaśn ie  przez 
K r a jn ik ,  p o w in ie n  ubezpieczenie 
op łac ić  w  Szczecinie. (*>

Notatnik szczeciński
+  p o r a d n i a  t e l e f o n i c z n a  

T o w arzys tw a  P la now an ia  R odz iny  
czynna Jest dziś (o s ta tn i raz przed 
p rze rw ą  w a k a cy jn ą ) w  godz. od 17 
do 19. P rz y  te le fo n ie  n r  469-37 d y ­
żu r pe łn ią  leka rze  g ineko log  i  sek­
suolog.

Komunikat MO
W  NO CY z 8 na 9 bm . oko ło  

godz. 24. w  S m ierdn iicy  na _ u l.  P y- 
rz y c k ie j sam ochód m -k i „ Z u k ”  na 
sku te k  w padn ięc ia  w  poślizg na 
lu k u  je zd n i u d e rzy ł w  p rzydrożne 
drzew o następnie zaś w pad ł do 
zna jdu jącego  się n ie  o poda l base­
nu  p.-poż. W w y n ik u  w yp a d ku  
jedna osoba poniosła  śm ie rć  a t rz y  
o d n io s ły  ra n y .

Ś w ia d ko w ie  opisanego w yda rze ­
n ia  proszeni są o  osobiste  w zg lęd­
n ie  te le fon iczne  sko n ta k to w a n ie  
się z K M  MO w  Szczecinie, u l. K a  
szubska 35, pok. n r  15, te ł. 307-345 
lu b  307-245.

N A  specjały w ęgierskie j kuchn i ojerowane przez „Balaton”  smakosze przychodzą już od 
■ana... ~~ Foto: Z. Jodkowski

Kłopoty „narodowych“ restauracji

Spscjnllzaciii od kuchni
T A K  SIĘ ZŁO ŻYŁO , że dw ie  najpopularnie jsze szczeciń­

skie restauracje — „B a la to n ”  i „R yska”  —  wyspecjalizowały 
się w  tzw. kuchniach narodowych.

P ierwszy w ysta rtow a ł „B a la to n ” , serwując przed k ilk u n a ­
stu la ty  sławną już dzis ia j p ikantną zupę gulaszową. Po mo 
dern izacji „K a m e ra ln e j”  pow sta ł nowy loka l: „R yska” . Zm ia­
na nazwy spraw iła , że i tu  zaczęto myśleć o specjalizacji 
kuchni. .D z is ia j większość szczecinian o rien tu je  się, że właśnie 
w  „R ysk ie j”  mogą zaspokoić swoją ku lina rną  fantazję p rzy­
smakami ło tew sk ie j kuchni.

Kronika wypadków
W CZO RAJSZEG O  p o po łudn ia  na 

sk rzyżo w a n iu  u l. W ie lk o p o ls k ie j z 
u l.  P odhalańską Bogdan B. jadący  
m o to ro w e re m  „K o m a r ”  n r  re j.  
M A  75-90 w y m u s ił p ierw szeństw o 
p rze ja zd u  i zde rzy ł się z samocho 
dem  „ F ia t ”  n r  re j.  S ZA  98-66. 
O fia r  w  lu d z ia ch  n ie  b y ło . S praw  
ca za sw ó j czyn  o d pow ie  przed 
K o le g iu m .

U B IE G Ł E J  nocy  na je d n e j z u- 
l ic  Szczecina doko n a n o  no żo w n i­
czego napadu na m a łżeństw o Ewę 
i  K ry s tia n a  F., k tó rz y  o d n ie ś li o- 
b rażen ia  w  postac i ra n  c ię tych . 
Poszkodow anym  pom ocy u d z ie lił 
le k a rz  pogotow ia  ra tunkow ego .

W  w y n ik u  wszczętego a la rm u  pa 
t r o i  M O  w  k ró tk im  czasie u ją ł 
sp raw ców . O kaza li się n im i:  21-let 
n i  Jacek N. i  jego  ró w ie ś n ik  L e ­
szek P. O bu osadzono w  areszcie 
do  d ysp o zyc ji p ro k u ra to ra .

W IECZO REM  o k . godz. 23 w  Sw i 
n o u jś c iu  na u l.  S zczec ińsk ie j W ie­
s ła w  R. p iow adząc  m o to c y k l W ^K- 
n r  re j.  X M  67-93 w p a d ł na chod­
n ik ,  p o trą c ił przechodzącego tam  
Czesława R. a następnie zde rzy ł 
s ię  ze ścianą b u d y n k u  ponosząc 
ś m ie rć  na m ie jscu . Jadący m o to ­
c y k le m  pasażer Z b ig n ie w  Sz. ja k  
i  p rzechodzień w s k u te k  odn ies io ­
n y c h  obrażeń c ia ła  zos ta li p rzew ie  
z ie n l do  szp ita la . (Ig)

O KAZU JE się jednak, że u- 
trzym anie specjalizacji nie na­
leży do spraw ła tw ych. Prze­
cież kuchnia węgierska to nie 
ty lk o  zupa gulaszowa. Po szko­
leniow ych (w  ramach w łasnych 
urlopów) wyjazdach pracow ni­
ków  „Ba la tonu”  na Węgry, za­
czął rozrastać się jadłospis lo ­
ka lu. P o ja w iły  się więc w y ­
myślne pó łm iski siedmiogrodz­
kie (nie naczynia, lecz dania), 
ko tle t rzeźnicki, ko tle t „p u ­
szta”  i  f laczk i po węgiersku.

Czy ła tw o jest utrzym ać na 
co dzień tak  bogaty jadłospis? 
E lżbieta Szafirska — k ie ro w n i­

czka „Ba la tonu” , tak oto oce­
nia swoją działalność:

— M A M Y  ju ż  stalą k lie n te lę , 
k tó ra  często nas odw iedza  w po­
s z u k iw a n iu  w ę g ie rsk ich  p rzysm a­
k ó w . Podstaw ow e surow ce ku ch n i 
w ę g ie rsk ie j są p ra w ie  iden tyczne 
ja k  u nas. Is to tna  różn ica  polega 
na sposobie p rzyrządzan ia , podawa 
n ia  o raz na doda tkach . Przez te 
k i lk a  ia t  dz ia ła lnośc i „B a la to n u ”  
zg ro m a d z iliśm y dużą liczbę  re ce p tu r 
w ę g ie rsk ich . U dało się nam  też róż 
n y m i sposobam i „w y k ra ś ć ”  n ie ­
k tó re  ta je m n ice  w ę g ie rsk ich  k u ­
ch a rzy . Dziś naszym  na jw ię kszym  
prob lem em  s ta ły  się d o d a tk i,  g łó w ­
n ie  różne o d m ia n y  p a p ry k i. N ie 
zawsze można je  k u p ić  w  szcze­
c iń sk ich  sklepach, a bez p a p ry k i 
k u c h n ia  w ęg ierska n ie  is tn ie je . 
S ta ra m y  się we w ła sn ym  zakresie 
g rom adz ić  zapasy, ro b im y  zap raw y

i  ty m  ra tu je m y  się w okres ie  z i­
m o w ym . G dy o s ta tn io  b y ła m  na 
W ęgrzech, udało m i się k u p ić  czu- 
szkę. Jest to  m a ła , bardzo ostra  
odm iana  p a p ry k i. C e ln icy  na 
p rze jśc iu  g ra n iczn ym  d z iw n ie  m i 
się p rzyg lą d a li, gdy w io z ła m  30-ki- 
lo g ra m o w y  w o re k  m a ły c h  czerw o­
n y c h  ku leczek...

Z yg fryd  Jaroszewski — k ie ­
ro w n ik  „R ysk ie j”  — opowiada 
o swojej pracy:

— K U C H N IA  ło tew ska  jest b a r­
dzo specyficzna. B yw a ją  bow iem  
p o tra w y  na p ie rw szy  rz u t  o ka  bar 
dzo podobne do p o lsk ich  lu b  n ie ­
m ie c k ic h . D op ie ro  p rzy  bacznych 
stud iach  re c e p tu ry  p o ja w ia ją  się 
różn ice  w sm aku. P olecam y w ięc 
naszym  k lie n to m  w yp róbow ane  i 
bardzo ju ż  popu la rne  s m a k o ły k i:  
k o t le t  ca rsk i, p rzysm ak Ło tysza  i  
zestaw zup. O sta tn io  p o s ta n o w iliś ­
m y poszerzyć jad łosp is  przez w p ro  
w adzenie k i lk u  dań  k u c h n i ro s y j­
s k ie j. Z  w ie lo le tn ie j p ra k ty k i 
w iem  bow iem , że cieszy się ona 
w śród po lsk ich  sm akoszy dużym  
pow odzeniem .

je kaba rśc ik  o nazwie „Pod sa 
m owarem ” , a w  „Ba la ton ie ’* 
przygryw a gościom do obiadu 
cygańska kapela.

Kuchnie ło tewska i w ęgier­
ska, m im o pewnych kłopotów , 
zdobyły sobie prawo obyw ate l­
stwa. Świadczą o tym  nie t y l ­
ko jadłospisy, ale i tłok  w sa­
lach konsum pcyjnych. Z roz­
m ów z pracow nikam i tych re­
staurac ji w yn ika  jednak, że 
ich starania o poszerzenie me­
nu nie zawsze tra f ia ją  na zro­
zumienie... k ie row n ic tw a  gastro 
nom ii.

Zdarza się bowiem , co nie na 
leży' do rzadkości, że kucharz 
przyrządzający np. przysmak 
Łotysza, robi go „na wyczucie” . 
N ie b y ł bowiem  nigdy w życiu 
w Rydze i  nie wie ja k  to danie 
smakuje w  ło tew skie j restaura 
c ji. N ie zawsze też można za-W OBU tych lokalach załoga

postarała się o szereg elemen- -sięgnąć niezbędnych in fo rm ac ji 
tów  dekoracyjnych, typow ych podczas p ryw atne j wycieczki, 
dla k ra jó w  w  k tó rych  ku lin a - a w yjazdy służbowe w  tym  ce 
riach lokale te się specjalizują, lu  można policzyć na palcach. 
Ponadto w  „R ysk ie j”  występu- (Macz)


